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Petersburg 29 lipca.
Rząd rosyjski, ustanowiwszy w Petersourgu 

tak zwane rzymsko-katolickie kolegjum, dążył do 
tego, by Kolegjum to względem katolików spel- 
niaio rolę synodt Prezesem kolegjum jest me­
tropolita rzymsko-katolickich kościołów i składa się 
ono z tak zwanych asesorów, to jest delegatów ze 
wszystkich dyecezyj. Stolica apostolska nigdy go 
nie uzuawała i dopiero w 1876 roku zdjęła 
zeń ekskomunikę i zdecydowała się t o l e r o w a ć ,  
z tem jednakże zastrzeżeniem, że koiegjum będzie 
tylko zawiadywało funduszami kościelnemi i bynaj­
mniej nie upoważniła go do wydawania rozkazów 
bismpom, mieszani? się do administracji kościelnej 
a tem bardziej rozstrzygania kwesty i dogmatycznych 
Koiegjun jednakże Wkrótce stało się instytucją, 
ijMra WŚIciipon wydaje rozkazy 1 napomnienia.

Vi usUtnich osobliwie czasach niezważając, 
ie układy między Dl 3li' ą apost. i rządem rosyj­
skim ni« został] zerwane, że ayecezie mają swych 
prawowitych pasterzy lub administratorów, kole­
gjum na macy carskich ukazów rządzi kościołem, 
tak że wtadza biskupów jest tylko nominalną. Zau­
ważyć należy, że do 18'ib roku właazr kolegjum 
cynuj mniej idę rozszerzała się na Królestwo i że 
L.óiestwo nie wysełało asesorów do kolegium.

Rząd, poaszedłszy Stolicę apostolską zapewnie­
niem. żc kolegjun. będzie tylko zawiadywało fun­
duszami kościelnemi, dopiął tego, że nietylko zdję­
to zeń ekskomunikę, lecz ooecnie jego władzy 
podleca i Królestwo

Nie ma prawie też tygodnia, by kolegjum nie 
rozsyłało swych okólników do biskupów i nie ko­
munikowało im ukazów carskich; to zaorania ono 
wypefmnć obowiązków kapłańskich księżom zosta­
jącym na wygnaniu, to zabrania spowiadania i grze­
bania unitów cherdońsKich', to wreszcie rozkazuje 
biskupom, by wbrew przepisom kanonicznym roz­
kazali duchowieństwu paraijalnemu ogłaszać zapo­
wiedzi małżeństw mieszanych.

Ostatnie to roznorządzen.e jest tak ciekaw e 
co do formy i treści, że przytaczamy je w doslo- 
wnem tłumaczeniu:

conia właśuiriala ui&nuskry^tu just na pomnik
sp. Zybhkiewi, za. Pjo“ $f|k badż w c z ę ś c i
b ą d ź  \y <* a | q u o'i z o s t a j e  w z b r o n i o u y.

Szczególniej o tej godzinie, w tem zajęciu, Lażdj 
za swym małym stołem, jedząc osobno i myśląc 
swobodnie. Nie brak tu najrozmaitszych OKazow, 
kupcy, próżniacy, oficerowie, urzędnicy, a nawet 
dwaj księża katoliccy, zapewne Polacy; żadna część 
ubrania nie zdradza ich, ale zna>- na tych czołach 
niestarte znamię, blady odblask lampy z przed oł­
tarza. Na zewnętrznej galerji muzyka gra serenadę 
Szuberta. Podczas gdy jedzenit i wino rozgrzewa 
mózgi, fale muzyczne uderzają je w rozmaity spo­
sób i wywołują właściwe wrażenie. Zgaduje się to 
wrażenie po nielotnych wyrazach twarzy między 
dwoma kąskami: błogość, nieokreślona sentymen- 
talność, uielancliolja, usiłowania przypomnienia. 
Dla wielu muzyka bywa podnietą zdrajająeą dzia­
łalność chwilowej myśli: zysku, ambicji, obayy u 
zdrowie, wesołości, laeaiuej refleksji. Każdy przy­
wdziewa maskę i byłby zrozpaczony, gdyby my­
ślał;, że można zajrzeć do jego mózgowej skrzy­
neczki, zapominając, ze skrzyneczk. tym samym 
motorem poruszane stają się łatwein. do odg»- 
dnieuia Ciągną dalei zajęcie chwilowe, wola 
ich ulog* siKi którą jeden kieliszel podniecą i. 
drug. gasi- Szczęśliwi ludzie ! u-ządząją śyyiat 
podług myoli, Kiórs ich baw.; ani jedeh nie stra­
s y  się i; nie zniecnęca prwpusz«zj«id|n, ze iegfo 
czaszka jest ma^ą klapką, pizeznaczoną do. powię­
kszania ilości klapek olbrzymiej macamy; i ówhip% 
nie przeraża go myśl, ie życie wszęch-śwłtkżs 
snu.e nalej uwą pracę mającą jfcóynib seft& l&.pr 
mocą tysiąca drotnycł. spraw prywątWoi,3 BbĄbs- 
wionych tegc sensu. —  A.hi je^Wi hle^-rayśl., e 
tc życie zużyta uje wkrótce. uielitośawie jęg.v c ii-  
szkę poc. inną postacią ; rozornszone pod zjęnuą 
części skłafluwe' na dwudziestu wiejseajch, p r t /^ a  
podbiera, aby utworzyć nowe kombinacje, syąej 
wielkie gry. —  Cóż zostanie i  ihUjoaów'
m] śii. »tóre mó^gi od g o#  -ąy
dopiorą, w saji hotelu ęosyłfeegb G izicż i ^  
i d.o v&Óg< aiuij : ten, cały yyf I I  a  jw\najć- jpy*'

ten istnieje, gdj raz powitał; waży on coś w ol- 
brzymiej ńosei ideałów, które sie gromadzą na 
święcie. Skrzyneczki n ie  troszczą się'' o to. funkcjo­
nują z wielką szybkością, przyspieszoną żjciow ii 
działań *<Są żołądka, krwią nową, którą w siebie 
biorą. To śmieszne, a przecie, gdyoy się do­
tknąć pewnych znanych sprężyn, w chwili kiedy 
są wzruszone, możnaby tym skrzyneczkom kazać 
wvkonać czyny wzniosłe; jednem słowem, odpo • 
Wiedniem Widowiskiem, dźwiękiem muzycznym 

.dczonego > ektu, możnaby popchnąć wszyst- 
kich tych ludzi do heroizmów wyciskających ł z y ; 
kupiec poświęciłby swe najdroższe interesa, kobieta 
oddałaby swe życie, żołnierz aałby się zabić, 
rsiadz poszedłby na męczeństwo. —  Od tysięcy 
lat, jedynie dla sprokuroflUUMu sunie tej strawy, 
ludzkie mózgi stwarzają wynalazki prawdziwie 
piękne; piękne Hawer matematyczną pięknością, 
której nie nadgryzie żadnr zwątpienie. —  Jutro 
zresztą, w pierwszą5, chwil' przebudzenia, mała 
iainpKa jasna, me-wygasła, ta sama dla wszystkich, 
lozewiąpi, na rómutę m^śli każdego: wtedy to su­
mienie ycjrajwe, juz niezależnie ad żołądka a jak 
8ądżf oi1 iżfi e be* pemocy mechanizmu mózgowego, 
chociai on służy do wspólnych użytków, skarci i 
goprąwi hieni'. grzeszna i próżne myśl* po- 
wstą ° teg Wieczora; uczyni to zaś podług nie­
zmiennej planu. — Trzeba więc wierzyć, że te 
*r,"' nrczki uregulowane aą podług zamiaru obmy- 

śiaugo z Hieśkuucwwą, nwpojętą mądrością i do­
brocią, — Ą zatem, aianujeffy te skrzyneczki, 
chociaż się czas"fl. z mol' śuutjemy. —  Drzewa 

yly 7 pozoru piokmojsia; &1Q przecie ludzie są 
htk .abawni i,,tak yełn. tajem nicCzłowiek! jakaż 
U uhieszua, ale » inkaz to święta rzecz!

(Otęp dale j nastąpiX
jadskieh, fig, lUlftutr ,■ oaztyh 1 wrześni. W k"^ 
budynków mieszWnyeh, od najwyższej spadzisto*
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2 DZIENNIK PCLSKI z dnia 4. Sierpnia 1887.

Ukaz Jego Lnperatorskiej Mości samodzierż- 
cy W scech-Eosji Z rzymskc-katolici.^go kolegjum.

Na m ocy ukazu Jego Iraperatorskiej mości 
kolegjum wysłuchało przedstawienia p. ministra 
spraw wewnętrznych z t7 kwietnia roku bieżące­
go  za nr. 5914, w którem wyłożono, że nadpro- 
kurator świątobliwego synoda zakomunikował ■ 
panu hrabiemu, że niektórzy rzymsko-katoliccy 
n a c z e l n i c y  d y e c e z y j  zwalniają duchowień­
stwo parafjalne od obowiązku ogłoszenia w  kościo­
łach  zapowiedzi małżeństw mięszanycL, przyczem 
odwołują się do stosownych przepisów 1 monicz- j 
nych. Mając na uwadze, że obowiązek ogłoszenia i 
zapowiedzi w parafjaeh narzeczonego i narzeczo­
nej, do jakiegokolwiek wyznania chrześejanskiego 
oni należa,jest postanowione przez prawo cywilne, 
(p- 2 "art 67 t. X ., cz. I., ks. I. Swoda zako­
nów, wydanie 1857 r.), nie mające w tym wypad­
ku żadnych wyjątków i że prawo kanoniczne tole­
rowanych ( t ie r p im y c h ) u nas obcych wyznań o 
tyle tylko może byc stosowane, o ile nie znaj­
duje się w sprzeczności z prawem krajowe!n, J\t. 
hrabia znajduje podobne rozporządzenia biskupów 
nieprawidlowem. Wsuutek tego JW . hrabia propo­
nuje (predłagajet) kolegjum przedpisać (predpi- 
sa i )  n a c z e l a i k o m d y e c e z y j  aby rozporządzili, 
b y  prawo ogłaszania zapowiedzi małżeństw mię- 
szanych było ściśle przestrzegane z tem zastrze­
żeniem, że księża nie wypełniając go podlegają 
karom ( wzyskaniju). Eozkazało kolegjum o treści 
przedstawi’ nia p. ministra spraw wewnętrznych 
zawiadomić Waszą W ielehność (preosw eszczen- 
sttco) dla wydania właściwego rozporządzenia o 
wypełnianiu ścisłem przez duchowieństwo paraijal- 
ne prawa o ogłaszaniu zapowiedzi małżeństw mie­
szanych, przyczem dodać należy, że za niewy- 
pełnianie tego prawa księża będą podlegali karom.

Dnia 29. kwietnia 1887“ .

Z B u łg a r ] i .
Dzienniki rumuńskie zamieściły 5nsucyjną 

wiadomość, jakoby w Ruszczuku wybuchły rozru­
chy, które jednak natychmiast prz,tłum iono.

Co do celu wrzekomej rewolucji część jedna 
dzienników twierdziła, że garnizon usiłował prze­
prowadzić pronuncjamento na korzyść ks. Aleksan­
dra, druga zaś część sądziła, że spiskowi nosili się 
z myślą zrabowania kasy rządowej.

Tymczasem okazało s ię . że doniesienia owe 
nie miały żadnej podstawy i że cala ta sensacyjna 
historja redukuje się do prostej pomyłki. Uto żoł­
nierzowi, stojącemu na posterunku, wypalił przy­
padkowo karabin i natychmiast według regulaminu 
odpowiedziały strzałami posterunki w prefekturze i 
kasarniach. Skutkiem tego silne patrole przecią­
gały przez miasto, co wywołało usprawiedliwiony 
niepokój. Rzecz wkrótce się wyjaśniła ku wielkiej 
radości mieszkańców. O zaburzeniach jakichkol­
wiek mowy nawet nie ma

Paktem natomiast jest, że stronnicy Cankowa 
podnoszą głow ę. Szczególniej między kupcami zy­
skuje propaganda rosyjska coraz więcej stronników' 
Rzeczywiście położenie dzisiejsze nie sprzyja tran­
sakcjom handlowym i finansowym, czego dowodem 
jest okoliczność, że pewne konsorcjum bułgarskich 
kupców daremnie starało się o kredyt w Anglji 
Szwecji. Obiegają pogłoski, że niezadowolenie o-i 
garnia nawet koła oficerskie, co jednakże przyjmo­
wać należy z wszelką o°troznością.

Stan oblężenia rozciągnięto znowu na cały 
kraj. Podróżni poddawać się muszą w kapitana 
tach portowy ch ścisłej rewizji a z pokładu na ląd 
towarzyszy im eskorta.

Przejdźmy teraz do kandydata na tron buł­
garski, ks. Ferdynanda. Telegram z W iednia do­
niósł nam wczoraj o wyjeździe księcia do Bułgarji. 
W  towarzystwie księcia n i iły wyjechać na­
stępujące osobistości: radca Fleischmanu jako s e ­
kretarz, rotmistrz Dobner, który wystąpi z honw e- 
dów, jako przyboczny adjutant, wreszcie major 
pozasłużbowy Laaba.

Ważną oczywiście jest rzeczą, jak się gab i­
nety zapatrują na rzekomy wyjazd księcia. Z Ler- 
lina donoszą, że tamtejsze koła polityczne uwa­
żają podobny krok za „nieostrożność1', która jednak 
w obecnem położeniu nie pociągnie za sobą waż­
niejszych skutków. Jeśli kaiążę na własną rękę 
podejmuje ryzyko, „to mu nikt nie będzie przeszka­
dzać w tej zabawie“ .

Rosja prawdopodobnie pozostanie na razie w 
dotychczasowej rezerwie i dla tego ks. Ferdynand 
może nawet bez potwierdzenia mocarstw utrzymać 
się dłuższy czas w Bułgarii. Swoją drogą w Pe­
tersburgu, według ostatnich wiadomości, nie w ie- 
rzą w podróż księcia, co więcej sądzą, że milicja 
bułgarska oprze się jego wstąpieniu na tron Ban- 
slawistyczne dzienniki grożą, że Rosja wyrzeknie 
się traktatu berlińskiego, jeśli Europa zezwoli na 
złamanie go przez Bułgarów.

Oi ostatni widocznie sprawy nie zasypiają i 
starają się o definitywne jej załatwienie. Miano­
w icie rejencja i ministerstwo miały powziąć na- 
stępuiące uchwały • Dla ostatecznego załatwienia 
kwestji kandydatury ks. Ferdynanda ustanawia się 
termin sześciotygodniowy. Do księcia wystosuje 
się wezwanie, ażeby przybył do Bułgarji, bez 
względu na zachowanie się mocarstw. W  razie 
odmowy będcie wielkie sobranje znowu zwołane 
a rejeucja uwiadomi je  o formalnej abdykacji 
księcia i poleci zarazem ponowny wybór Batten- 
berga. Pełnom ocnictwo rejencji będzie w takim 
razie przedłużone aż do przybycia ks. Aleksandra.

Oczywiście jeżeli telegram na»z o wyjeździe ks. 
Ferdynanda do Bułgarji potwierdzi się, powyższe 
uchwały rejencji staną się bezprzedmiotowe.

M i s j o n a r s k a  w y c i e c z k a  
atea Naumowicza.

Mosk. Wied. piszą w następujących słowach 
o „misjonarskiej wycieczce ojca Nauroowieza":

„W  dniu 16. lipca o jciec Naumowicz, w asy­
stencji jednego z duchownych, udał się do mia­
steczka Bogusławm. Dowiedziawszy się, że naczel­
ny przywódca sztundystów Bogusławia i okolicznych 
wiosek mieszka we wsi M isajłówce. ojciec Naumo­
wicz udał się tamże. Dnia 17. lipca w umdzielę,' 
po odprawionej liu rg ji przez swego towarzysza, ' 
o jciec Naumowicz wypowiedzi ił naukę, która trwa­
ła blisko godzinę. Ludu w  cerkwi zebrało się wio­
le. O godz. 4. oj;eiec Naumowicz udał się na ze­
branie gminne wsi M isajłówki, gdzie zgromaa7’ Jo 
się bardzo wiele ludu i gdzie też przybyło trzech 
sztundystów z rodzinami. Jeden ze sztundystó w 
wyróżniał się swą niewieśniaczą odzieżą. Był też 
to głów ny przywódca sztundystów w okolicy, mie­
szkaniec Kuniewa Jurkowski, który osiadł w Mi- 
sajłówee na kawałku gruntu jako ezynszownik: 
umie czytać i zajmuje się we wsi drobnym han­
dlem.

Ci, co kupują coś w  jego sklepie, muszą naj- 
ierw w ysłuchać nauki rehgji sztundystów. a po­

tem dopiero otrzymują towar. A le mimo tej zrę­
cznej przynęty, Jurkowskiemu w ciągu dwóch lat 
od czasu jego odszczepieństwa udało się namówić 
do przyjęcia sztundy tylko dwie rodziny w łościan 
misajłowskich. Dwie te rodziny, po owej pól 4-tej 
godziny trwającej nauce i rozmowie prowadzonej 
z ojcem Naumowiezem, byłyby może powróciły na 
łono cerkwi, ale w przytomności przywódcy Jur­
k o w sk ie j wszyscy odpowiadali tylko je d n o : rM o- 
„wicie ładnie, ale my będziemy wierzyli w to; 
„czego nas uczy Ewangelja, a o niczem więcej 
„wiedzieć nie chcem y". Teksta wskazywane sztun- 
dystom ojciec Naumowicz objaśniał im najdokład­
niej, powołując się na inne teksta znajdujące się 
tak u Ewangielistów, jak i w  Listach, tłómaeząc .m 
rozwój hierarchji od czasów apostolskich, ważne 
znaczenie dla chrześcjan czci Krzyża sw. i obrazów 
świętych, dowodząc twierdzenia swego historja i 
faktami.

Trwające pół 4-tej godziny posiedzenie wy­
warło wielki wpływ na zgromadzony lud. ale nie 
na sztundystów, którzy ze swymi przywódcami po­
wtarzali wciąż jedno : „W ierzcie sobie po swojemu, 
„m y zaś wierzymy w duchu i prawdzie, jak nasza 
„Ewangelja, i nic złego nikomu nie ezyniny‘% ’ ;<

W tedy lud z gniewem i oburzeniem zaczął 
powstawać na nich, w ołając: „N ie chcem y, aże­
b y ś c ie  wy poganie dzieci nasze gorszyli waszą 
wiarą; niechaj naczalstwu was wyda1* z naszej 
wsi“ itp. Ojciec Naum owicz jednak nakłaniał lu­
dność, aby nie była okrutną względem braci, któ- 
r: odstąpili swej wiary przez mewiadomość.
„N iech ich Bóg sądzi —  m ówił on —  my zaś 
powinniśmy postępować względem n:ch ze wzglę­
dnością i miłością i prosić Boga, aby ich napro­
wadził na drogę prawdy. “

W  każdym jednak razie at. Naumowicz zro­
bił fiaseo u sztundystów.

Egzekucje podatków rządowych
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej —  

jeśli ono oczywiście w. ogóle do skutku przyj­
dzie —  toczyć się będzie dyskusja nad sprawą 
pozornie muże małej wagi,_ w rzeczywistości jednak 
dla opłacających w obrębie miasta podatki rzą­
dowe nader doniosłego znaczenia.

Omawianą być ma reorganizacja biura egze­
kucyjnego, względnie sprawa przyjęcia przez 
magistra* lwowski rocznej subwencji od rządu w 
kwocie 19.000 złr. ma powiększenie personalu egze­
kucyjnego.

Nieszczęśliwy ów projekt —  a takim tylko 
nazwać go możemy —  powstał w roku ubiegłym, 
gdy w skutek licznych zaległości podatkowych 
dyrekcja skarbu poczęła energicznie przynaglać 
tutejszy magistrat do śeiągnienia zaległych podat­
ków rządowych.

Ówczesny refereni odnośnego biura magistratu 
oświadczył, że egzekucja idzie powolnie dla braku 
sił wykonawczych i magistrat większością głosów 
postanowił uczynić zadość życzeniu p. referenta, 
przedkładając radzie miejskiej projekt powięk­
szenia personalu egzekucyjnego i żądania od rządu 
na ten cel pewnej ryczałtowej corocznej kwoty.

Projekt z z a s a d n i c z ą  zmianą został przy­
jęty. Reprezentacja miejska zdecydowała się na 
powiększenie liczhy egzekutorów podatku rządo­
w ego z 5 na 12 - pod warunkiem jednak, że
rząd udzieli na ren cel s t a ł e g o  corocznego datku 
w kwocie 19,000 złr.'

Ministerstwo skarbu odpowiedziało obecnie, 
że w zasadzie na propozycję się zgadza do s t a ­
ł e g o  jednak wypłacania 19.000 złr. nie zobowią­
zuje się —  i na wypadek, gdyby uznało później 
zbyteczność tak wielkiego personaiu egzekucyj­
nego, może wyznaczony datek cofnąć a magistrat 
będzie m ógł liczbę egzekutorów zmniejszyć.

Przy:ęcie lub odrzucenie tego proponowanego 
przez ministerstwo dodatku —  ma być dziś w ła­
śnie przedmiotem dyskusji rady .miejskiej —  i g o ­
dziłoby się, aby przed powzięciem stanowcze, de­
cyzji, członkowie reprezentacji miasta należycie 
sprawę rozważyli i zbadali: czy układ taki m e- 
tylko że nie przyniósłby gminie żadnych korzyści, 
ale czy nie naraziłby nadto je j i mieszkańców 
a w szczególności drobnych przem ysłowców i kup­
ców na jiieoblicznne straty.

Propozycja rządu: z jednej strony powięk­
szenia perśbualu egzekucyjnego —  z dl ugiej c d- 
w o ł a l n e g o  wyznaczenia na ten cel 19.000 złr., 
zmierza oczywiście li tylko do tego, aby wszystkie 
zaległe podatki rządowe ściągnięto i to ściągnięto 
w jak n a j k r ó t s z y m  c z a s i e ,  wówczas bowiem 
okaże się zbyteczność zwiększonej liczby egzeku­
torów a tem samem ustanie potrzeba wypłacania 
gminie 19.000 złr.

Gdyby tedy wniosek ministerstwa zustał przez 
radę miejską przyjęty, rozpoczęłaby się egzekucja 
zaległych podatków rządowych w sposób tak ener­
giczny, o jakim m Se jeszcze nie mamy dotych­
czas wyobrażenia. Dziś już egzekucje te nie na­
leżą do zbyt łagodnych a cóż dopiero byłoby wów­
czas, gdy zamiast 5 egzekutorów, 12 rozbiegłoby się. 
po mieście —  i przynaglani przez urzęruiika dy­
rekcji skarbu, który byłby przydzielony do biura 
egzekucyjnego magistratu —  poczęli ściągać od 
kupców i drobnych przem ysłowców pod grozą se- 
kwestracji zaległe podatki Jeśli taki kupiec, szcze­
gólnie w dzisiejszych czasach stagnacji, musiałby 
w ciągu jednego, lub kilku miesięcy zapłacić za­
legające podatki przypuśćmy tylko za 3 lata —  to 
wystarczyłoby już, jeżeli nie do zupełnego zrujno­
wania go, to co najmniej do m ocnego zachwiania 
jego interesu.

Czy magistratowi woino do tego się przy­
czyniać r —  niech na to pytanie odpowiedzą sobie 
pp. tadni

A  jakąż korzyść może odnieść gmina z ta­
kiego układu?

Projektodawcy zapewne wrnajclą jakieś argu­
menty na poparcie swych wniosków. My widzimy 
tylko je d n o : że po ściągnięciu zaległości, rząd cof­
nie datek 19.000 złr. a magistratowi zostauie do 
opłacania nowo przyjętych siedmiu egzekutorów, 
lub też możność ich oddalenia. W  pierwszym ra­
zie zwiększą się bezpotrzebnie wydatki gminy —  
w drugim nastręczy się sposobność pozbawienia 
utrzymania  ̂ ludzi,  ̂którzy wchodząc do magi- 
-ira*u, mieli nadzieję, że na dłuższy czas byt swój 
ustalą.

Oto, jak nam się przedstawia cała ta projekto­
wana reorganizacja biura egzekucyjnego.

O reorganizacji nmznaby tylko m ów ić w je ­
dnym razie —  gdyby ów datek rządowy wyzna­
czony* był stale i nieodwołalnie a tem samem nie 
wywierano takiego nacisku na zalegających koutry- 
buentów i gdyby poczyniono ostateczne kroki ku 
stabjizowaniu egzekutorów.

Każda inna reorganizacja a w szczególności 
projektowana, przyniosłaby tylko szkodę —  i  nie 
wątpimy, że reprezentacja miejska, której obowiąz­

kiem jest w pierwszym*rzędzie dbać o dobro m ie­
szkańców—  rzecz odpowiednio załatwi.

Z naszych zdrojowisk.
Żegiestów 1. sierpnia.

Od czwartku można było zauważyć, że dzieje się 
„coś“ w naszym wąwozie. Młodzi panowie i tak „nu­
dni" —  jak powiadają panie —  stali się jeszcze po­
ważniejsi. Czasami zamykali się w jakimś pokoju u- 
stronnym i godzinami szeptali tajemniczo; przez o- 
twarte okno dolatywały cicho wymawiane słow a: czy 
mamy dosyć butów? ile konfederatek, szable, kosy, 
strzelby... To znów po jednym umykali w góry a 
mieli takie miny, jakby byli zajęci wyszukaniem ja­
kiegoś punktu strategicznego. Górale szeptali sobie, 
że panowie ,.coś“ robią, żandarm, który od czai u do 
czasu błyśnie swym pióropuszem, w kotlinie, miał 
minę wielce podejrzliwą i „coś“ zapisywał w swej 
czerwonej książeczce. Być może, że znalazły się tam 
nazwiska pp. Stachiewicza, Malczew ikiego, Btarzew- 
skiego, Jasińskich, Szydłowskich, Siemaszki, Rado- 
myskiego a nawet spokojnego dra Zgórskiego... Pano­
wie ci należą istotnie do stronnictwa rewolucyjnego, 
które postanowiło obalić dotychczasowe rządy apatji i 
nudy, wprowadzając na tron rozkoszną rusałkę we­
sela —  słowem, twurzyli komitet, mający na celu 
zjednoczyć towarzystwo, sprowadzić je do wspólnej 
zabawy, która łącząc przyjemne z pożytecznem, zasi­
liłaby kasę banku ratunkowego. Jeżeli usiłowania ich 
sądzić będziemy ze stanowiska materjalnegó, tc mu­
simy przyznać, że rezultat przeszedł oczekiwania, czy­
sty bowiem dochód wynosi przeszło 250 z łr .; jeżeli 
natomiast zwracać będziemy uwagę na rezultai morainv, 
towarzyski —  to powiedziećbyśmy musieli, że był on 
bardzo mały. Nie jest to jednak winą „komitetu", ale 
towarzystwa, które wciąż jeszcze krąży z samą tylko 
siłą odśrodkową.. F-ogram zabawy był wcale dobi/« 
ułożony —  jakkolwiek nie ładnie wydrukowany.^ Oto 
próbka stylu: Oshslo ( /)  Etn Tranm ... Violin ct
orchestrę. Taka mięszanina języka polskiego, francu­
skiego i niemieckiego zapełnia cały program

Karty wstępu również nosiły szumny napis 
E ntrće; —  ponieważ ta zabawa była na dochód 
banku ratunkowego urządzoną, francuskie więc napisy 
można chyba w ten sposób sobie wytłumaczyć, że 
było to demonstracja Żegiestowa przeciw ks. Bismar- 
kowi. Szkoda tylko, że on się o tem nie dowie! Po­
trąciwszy już raz o francuzczyznę nie mogę nie za­
znaczyć, że niestety tak tu jak i w Krynicy słychać 
na spacerach język francuski —  radbym, ażeby panie 
nasze zrobiły wycieczkę do niedalekiej Lubowki i tam 
od Węgierek nauczyły się poszanowaniu ojczystego 
języka.

Po tem zboczeniu wracam do właściwego przed­
miotu. Otóż zabawa niedzielna odbyła się zupełnie 
według ur ogram u. Orchestrę żogiestowska trzymała 
się wcale dobrze pod batutą swego kapelmistrza p. 
Schenkia i poprawcie odegrała kilka utworów. P.
S emaszko, artysta sceny krakowskiej, wygłosił za­
miast jednego, kilka wierszy, zmuszony do tego okla­
skami publiczności, (zbytecznem byłobyby dodawać, 
że oklaski te były bardzo zasłużone) a obraz żywych 
osób, ustawiony przez p. Stachiewicza wywołał po­
wszechny zachwyt. P. Stachiewiez skopiował przy 
pomocy amatorów „Polonję1 Grottgera; na uroczem 
urwisku, wśród lasu, odsłonił się oczom naszym przy 
wspaniałem oświetleniu bengalskiem obraz, który 
przedewszystkiem treścią a następnie wybornym ukła­
dem podziałać musiał na najobojętniejszych. Jest to 
ostatnia chwila walki małej garstki broniącej się do
ostatniegp. . tphu z jk u  .hfajHNi i
ciała rpuległ'yeŁ_ wwai*y»*jr —  a nad wsżystl iem gó­
ruje sztandar z wizerunkiem Najświętszej panienki, 
wskazując bohaterom cel ich ostateczny.... Obraz ten 
na tle ponurej skały w nocy, owiany był dziwnym 
urokiem poezji —  a gdy z, oddali odezwał się cho­
rał narodowy, gdy z lasu doieciał dźwięk pieśni 
„Z dymem pożarów", ręce mimowolnie sięgnęły do 
kapeluszy i serce silniej zabiło..., a gdy znikł obraz, 
złożyły się dłonie do oklasku uh dla wykonawców 
ale z jakiejś niewytłumaczonej tęsknoty, ażeby obraz 
ten ujrzeć raz jeszcze...

Z prawdziwem poświęceniem stal nasi amato- 
rowie w nurzących pozach i mimo, iż trzykrotnie po­
wtarzać musiano, obraz nie stracił na swej piękności; 
nakoniec p. Stachiewiez urządził na prędce jeszcze 
jeden obraz, niby .alegorję banku ratunkowego, który 
sam jeden oprzeć się ma niemieckiej przemocy, a 
obraz ten podobał się równie jak poprzedni. Przy 
dźwięku narudowycb pieśni powiucono napo wrót do 
sali, w której przy bufecie zasiadły panie hr. Wo- i 
lańska i Zgórska, zaś PrzY _st°9ku z losami panny 
Gralewskie i panna Hajdukiewicz. "Wygrane ustawiore 
były również w sali a nęciły swą pięknością. Był 
tam prześliczny szkic, album fotografii' z obrazów 
„Dziad i baba“ i opowiadanie bajek — wszystkie 
trzy dar artysty p. Stachiewicza, dalej szkic p. Mai 
czewskiego (dar artysty), Album^ Grottgera (dat dr. 
Zgórskiego), a nadto wicie pomniejszych fantów. Po 
losowaniu, które było nader ożywione, rozpoczęły się 
tańce, które pod wT-bornem kierownictwem p. Jaś li­
skiego Stanisława przeciągnęli 3*ę do późnej nocy. 
Tak więc pierwsza zabawa omal że się nie uda- a. s 
jest nadzieja, że w przyszłości naprawione zostaną 
błędy, których pierwszym razem nie zdołano unikDąc.

Żegiestów kompletnie pcłnr  Wszyscy wyglądają 
dobrze i zdrowo, co jest rzeszą najraźniejszą. Sędzi­
wy prezes Koła polskiego ^r. Grocholski wygląda z 
każdym dniem lepiej i spaceruje bez widocznego znu­
żenia ; serdecznie mu życzymy! ażeby Żegiestów dodał 
mu potrzebnej siły do dalszych walk parlamentar­
nych. Od kilku dni mamy pńjkną pogodę, Która jak 
zapewniają pp. Krzaczkowski i Tcbórz°wski, najstarsi 
między nami górale, już się na długo ustaliła. P. 
Kraushar. który bawił tu przez czas dłuższy, po­
wraca we czwartek do Warszawy. Q

Lubień 1. Sierpnia.
Bal niedzielny wypadł świetnie i nietylko doró­

wnał dawniejszym zabawoin lubienieckim, ale je na­
wet przewyższył. Spokojny Lubień ożywił się w nie­
dzielę. Pomimo tropikalnego gorąca a dzięki prześli­
cznej pogodzie już od godz. 2. popołudniu zaczęli się 
zjeżdżać goścm przeważnie ze Lwowa, Gródka i z po­
bliskich wiosek. Ok«ło wieczora rojno, gwarno i we­
soło było na deptaku a co chwila jeszcze zajeżdżały 
poroży, lwowskie dorożki i znan« budki lubienieekie, 
przywożąe coraz to nowych uczestników zabawy.

Ulubienieo wszystkich kuracjuszów, dyrektor za­
kładu kąpielowego p. K r ó l i c k . ,  wszystkich wybor­
nie umieścił, starając się, at>5 uikumu na niczem nie 
zbywało.

Bal miał się rozpocząć o godzime 9. wieczo 
rem. to też na godzinę przedtem znikła jakby na 
dany sygnał wszystka tańcząca młódź, aby za cfiwilę 
ukazać się w strojach balowych. Salę ładnie przy­
strojono diaperjami, girlandami, dywanami i mnóstwem 
egzotycznych kwiatów. Zasługa tc bar. Adolfa Br u -  
n i c ki  e g o.

Na znak rozpoczęcia balu zagrała muzyka zakła­
dowa pod kierownictwem p. B o g e n  a , ustawiona na 
deptaku, dziarskiego marsza, przy dźwiękach którego 
goście balowi zaczęli zapełniać szczelnie galę.

Z zamiejscowych widzieliśmy: nr. Drohojowsk? 
z córką, pp. Wiśniewskich br. Pinińskich, pp. pup 
powskieb i w. i.

Funkcje gospodyń pełniły pp. Breiterowa i Flo­
rencka. Sprzedażą biletów zajęła się hi Droho;, orska 
i jej też w znacznej części jest zasługą, ze dochód 
z balu jest wcale znaczny, wynosi powiem brutto 
214 złr.

Panie wystąpiły przeważnie w toaletach lekkich, 
skromnych, ale bardzo gustownych. Widzieliśmy także 
kilka sukienek perkalikowyoh, które baruzc dobrze się 
prezentowały. Uroczą ogrodniczką, sprzedającą drogo 
bukieciki kotyljonowe była panna Helena Brei... Sprze 
daż wypadła świetnie, pomnażając dochód z balu 
Do kadryla stanęło trzydzieści kilka par. Kotyljon 
rozpoczął się o godz. 1. po północy, a wesoła i swo­
bodna zabawa przeciągnęła się do godz. */Ł4. rano.

„Kto jest królową?" —  „Która z nas najpię­
kniej wygląda?" —  „Czyja suknia najgustowniejsza?" 
—- Oto szereg p/tań, któremi piękne c inserki zasy­
pały waszego sprawozdawcę. Przyrzekłem solennie, 
że udpowiedź znajdą w jedDym z najbliższych nume­
rów Dziennika. To też wywiązuję się z tego tru­
dnego i nieprzyjemnego zadania.

Berło królewskie ciężkiem bywa, niech go więc 
wspólnie trzymają panny Brei. i panna Szan., a od­
zywały się także luźne głosy za p Maye...

Tyle o balu, z którego czysty dochód przezna­
czony został na rzecz szkolnego wpisowego dla bie­
dnych uczniów. Protektorem był sędziwy prezydent 
dr. Franciszek Smolka, któ-y jednak nie mógł b /ć  
osobiście na zabawie, musiał bowiem w ważnych 
sprawach powrócić do Lwowa.

We wtorek „grono lubiących się bawić wesoło 
gości" urządza wycieczkę do Czerlan, celem zwidzenia 
fabryki papieru, nadto proponowaną jest wycieczka 
do „Czarnego jeziora."

Tak więc bawimy się jak możemy na złość nie 
lubiącym się bawić, którym pozostawiamy siedzeme 
w domu i nudzenie się...

Zapowiedział tu także swój przyjazd jeden z pro­
wincjonalnych teatrzyków. (A  M —i.)

KRONIKA.
Wiadomości z dworu. Cesarz przybędzie do

Gasteinu d. 6. bm.
Wczorajszy obchód 70-letnich urodzin aroyksięcia 

Albrechta miał charakter uroczystości rodzimej. Przed­
wczoraj nadeszły nader liczne telegramy gratulacyjne, 
w pierwszej hnji pary cesarskiej i eesarzewiczow- 
stwa. Wielka część dzienników wiedeńskich podnosi 
w osobnych artykułach zasługi arcyKsęcia.

Pestcr Lloyd  pisze z okazji urodzin arcyksięcia 
Albrechta, iż nie ma nikogo, ktoby o j ł  więcej powo­
łany do prowadzenia armji do zwycięztwa, jak arcy-
ksiażę Albrecht. , „

“ Wiadomości osobiste. Z gościnności ks. Ka- 
dziwiłłów w Nieświeżu korzystają obecnie Henryk 
S i e m i r a d z k i  i p. W a i i s z e w s k i ;  spodziewaną 
jest tam również Teresina T u  a; znana wiolistka.

Nekrologja, W Zakopanem zmarł d. 30. zm. 
Stanisław K r u s z y ń s k i ,  profesor rolniczej szkoły 
w Czernichowie. Pogrzeb odbył się d. 1. bm z rana. 
Zmarły cieszył się sympatją szerokich kół, na którą 
też w zuDełności zasłużył. Lubowmk zapalony gór 
spoczął u ich stóp w uroczej zakopańskiej dolinie. —  
Znakomity uczony czeski prof. dr. Jan K r  e j c i, 
zwjez. profesor geologji i mineralogji na Uniwersy­
tecie prasKim, honorowy dr. filozofji, członek i kore­
spondent wielu towarzystw >**•* ■*

.po akn^azyoi crsrpieniaoii sKutkiem waciy serca
w Pradze w wieku sędziwym}— Rafał Marceli O s t a ­
s z e w s k i ,  kapitan drugiego pułku linjowego wojsk 
polskich z 1831 r., zmarł w 85 loku życia w Łu­
kowicach w Królestwie Polskiem.

Kalendarz. Czwartek (4.) : Dominka Wyz. —  
Ostromira b ł Wschód słońca o godz. 4. min. 46, 
zachód o godz. 7. min. 25.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  W  sierpniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogaczej, przepiórki i 
dzikie gołębi, dropie i paidwy i ptactwo btotne i wodne 
w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się za­
ręczyny panny Rafaeli Kulki, córki, tutejszego kupca, 
z p. Hugonem Polakiem, urzędnikiem kolei Karola 
Ludwika.

Składki. Od p. Augusta Eustachiewiczt. inży­
niera kolei w Buczaczu, otrzymaliśmy kwotę 16 zlr. 
84 ent. powstałą z 87 dobrowolnych datków prze­
znaczonych na zokupno akcii banki ratunkowego 
w Poznaniu mającej stanowić fundusz żelazny d.a 
przyszłej czytelni ludowej w Buczaczu.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Polanka w powiecie lwowskim, na bud»wę 
szkół'1', zapomogi w kwocie 100 złr.

Msza ŚW. za spokój duszy śp. Romualda Trau 
guta, Romana Żulińskiego, Rafała Krajewskiego, Jó­
zefa Toczyskiego i Jana Jeziorańskiego, straconych 
d. 5. sierpnia 1864 r. na stokach cytadeli warszaw- 

i. skiej, odprawiona będzie w tutejszym kościele archi- 
katedralnym obrz. łac. jutro w piątek d. 5. bm. o 
godz. 10. rano.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
wieczorem o godzinie 6. wedle porządku dziennego 
wyznaczonego dla zeszłotygoaniowego posiedzenia. 
Prócz wyboru delegatów Rady miejskiej i innych wa­
żnych spraw, znajduje się także na porządku dzien­
nym sprawa reorganizacji biura egzesucyjnego, dla 
ważności której zamieszczamy dziś osobny artykuł p. 
n. E g z e k u j e  p o d a t k ó w  r z ą d o w y c h . "

Dr. Izydor Szaraniewicz, przebywając przez 
dwa dni w Haliczu, odkrył tam z ojcem Ławiow- 
skim fundamenty nowej cerkwi. Plan te] cerkwi, tu­
dzież kilka wykopanych przedmiotów, które zdają się 
być ozdobami kobiecemi, przywiózł dr. Szaruuiewicz 
do Lwowa.

Wycieczki. Ochotnicza straż ogniowa lwowska 
„Sokół" urządza w niedzielę d. 7. bm. wycieczkę do 
lasku obok rogatki stryjskiej. Część dochodu prze­
znaczona na pogorzelców Sassowa.

Wycieczkę do Drohowyża urządza „Gwiazda1 
d. 15. Zgłaszać się można do 10. bm. Koszta po­
dróży tam i napowrót wynoszą od osoby 1 złr. 
50 ct.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy tv Krakowa 
przeniósł Jana Łukawskiego, kancelistę przy c. k. 
sądzie powiatowym w Bieczu, na własuą jego prośbę 
w tym samym charakterze służbowym do c. k sądu 
powiatowego w Jaśle, oiaz zamianował Władysława 
Bełtowskiego, sierżanta powiatowego przy c. k. sta­
rostwie w Bóbrce, kancelistą przy c. k. sądzie powia­
towym w Chrzanowie; Józefa Uiatowskiego, podoficera 
rachunkowego przy 20 pułku piechoty w Nowym 
Sączu, kancelistą przy c. k. sądzie powiatowym w 
B eczu i Adama Neybara, pcdoncera racłiunkowego 
przy 40 pułku piechoty w Jarosławiu, kancelistą przy
c. k. sądzie powiatowym w «aśle.

Rada szkolna krajowa zamiano ała Mikołaja 
Błyszczaka, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Bodburcacb a Rozalię V ikturję Mitboką, rze­
czywistą nauczycielką szkoły etatowej w Woli Feł- 
kińskiej.

Germanizacja. Naaesłano nam ogłoszenia pe­
wnego księgarza z Jarosławia drukowane po niemiecku 
a rozsyłane do mieszkańców naszego kraju. Otóż po­
wiadamiamy owego pana, że dotychczas jeszcześmy się 
nie wyrzekli język? polskiego...

Podejrzana własność. W  Budzanowie zakwe­
stionował sąd tamtejszy dnia 28. lipca b. r u przy­
trzymanego Mechla RoHenstrancha z Grzymałowa i 
Moszka Morgensterna z Toustego, oprócz wielu przy­
rządów do wyłaiuTwania zamków służących, także 
konia 5-letniego, kasztanowatej maści o białej gwiazdce 
na czole i o białych nozdrzach, mały wózek o jednem 
siedzeniu, z blaszanym spodem i uprząż, mianowicie 
szleje. naazelnik, kantarki i dwa orczyki.

Przejechanie. Dnia 2. b. m. o godzinie 10 z 
wieczni _ S-letiii syn stróża kamienicy p0d 1. 8 przy 
placu M arackim został przez parokonny powóz prze­
jechany i tak mocno skaleczony, że musiano go od­
wieść do szpitala.

Na stacji kolejowej w Oleszycach, w powiecie 
cieszanowskim, zginął Mendel Prinzenthal, który sa­
mowładnie bez wiedzy naczelnika i służby kolejowej, 
zaczął praesuwaó wagony Poruszone w ruch wagony 
chciaf Prinzenthal zatrzymać drągiem, włożonym 
między spvycbj kołowe; drąg odrzucony przez koło 
z wielkim impetem, ugodził Prinzenthala w głowę 
tak silnie, że ten w krótkim czasie, mimo lekarskiej 
pomocy, zakończy! życie.

Pożary. W  domu pod 1. 13. przy placu Bernar­
dyńskim powstał wczorą, popołudniu o god” 2 
pożar kominowy, k t ó r y  straż ogniowa natychmiast 
ugasiła. .

M Grzędzie, w powiecie lwowskim, zgo­
rzały dnia 27. z. m, zabudowania mieszkalne i go­
spodarskie pięciu w łościar; strata wynosi około 
3400 złr. W  Psarach, w powiecie robatjńskun, zgo­
rzały dnia 2 i. zm zabudowania mieszkalne i gospo- 
daicze 6 włościan, przyczem zginęło w płomieniach 
5 sztuk bydła i 3 świnie; strata ogóina, nieubezpie- 
czona, wynosi okoio 3690 złr.

We wsiBełzcu, pow. złoczowskim, z niet iadomyoh 
dotąd przyczyn wybuchł pożar w niedzielę dnia 31. 
z. m w jednem z zabudowań włościańskich i pochło­
nął 13 gospudarsTw wraz z plebani? i budynkam. 
gr. kat. proboszcza.

W ybór uzupełniający jednego członka rady po­
wiatowej w Podhajcack z grupy większych posiadło­
ści rozpisany został na dzień 23. sierpnia br.

Znaczna kradzież. Zaprzeszłej nocy włamali się 
złoezyńcy oknem do pałacu w Biłue Szlacheckiej, po­
wiatu lwowskiego i zabrali ztamtąu owalną srebrną 
tacę na kwiaty, z cztenra ?morkami i z książęcym 
herbem W dwóch miejscach wygrawirowanym; dwa 
srebrne kandelabry, srebrrą podstawkę na sól i pieprz, 
tudzież posrebrzaną dużą wazę stołow? z pokrywka 
W czoraj rano wyśledziła tu polięja!Kazimierza Różyckie­
go z Baiiatyez i Aleksandra Podolaka ze Lwowa, noto­
wanych złodziei, w lasku Lonszanówka, wraz ze skra 
dzionem, lecz już połamanem srebrem. Obydwaj sta­
wiali czynny opór rewizorowi policji Terleckiemu, lecz 
zostali pokonani i aresztowani

Aka demikom przybywającym  do Wiednia na
studja, ułatwiać będzie od 1 październik w wynaj­
dowaniu odpowiednich pomieszisań, towar polskie 
„Ognisko", Lederer-Hoi 2. (obok placu „Am H o f )  
między gudz. 8 a 9 rano.

Na pogrzebie dra Hanusza w Paryżu, przema­
wiali po polsku pp. dr Kawczyński ze Lwowa i li- 
twin Alkiewicz, po francusku zaś mówił p. Ui- 
mowski.
■ r* pc in . drir U w w m
przyszłe prof RaWeżyńśKi p. Łucjanot Malinowskie­
mu w Krakowie.

Utonął w  Prucie, koło mustu koiejuwego w 
Śniatynie, Stanisław Alojzy Prendki, rodem ze Lwowa, 
liczący 19 lat, brat urzędnika kolejowego na stacji 
Śniatyn-? ałucze. Nieostrożność była powodem tego, 
wy ladsu. ;■ >

Zanojstwo i morderstwa.. N a -przodm  fon. 
Broczków w Dolinie został zabity Jakób Jaroszyński
vel Jaroszewski, urodzony W r 1858, rezerwista H. 
pułku dragonów, róbotmk kolejowy, żonaty, ojciec T 
dziecka, a -o przez swojego, szwagra, Jana Ozajbo.w- 
skiego, cieślę. Pcwodem zabójstwa bvła spr*eć«ka 
o kobietę, /uiewazoną czynnie przez Czajkowskiego 
Złoczyńcę oddano do sądu. —  M Dolinie, w po  ̂
wiecie czortkowskim, zmarł nienaturalni śmiercią Łu­
kasz Pańczyszyn; poszlakowanego o morderstwo pa 
sierba jego Gabrjela Holinatego, uwięziono i oddano 
pod sąd.

Leonia Dare, jedyna w swoim rodzaju artystko 
na trapezie i aeronautka zarazem, nawiedziła War­
szawę z p. Speltttrinim, właścicielem ngromnego ba­
lonu, którym oooje onegdaj z placu Ujazdowskiego 
odbyli wycieczkę w górne ' sfery. P. Spelterini je it 
doświadczonym aeronautą i podróżował baiónem prze-* 
szło sześćdziesiąt razy; misi, Dare, amerykanki trzy 
dziesty siódmy raz wzniosła się onegdaj po nad zie­
mię, zadziwiając swojem* wdziękomi, swoją siłs, 'swą 
odwagą publiczność wszystkich w! mniejszych stolic 
Europy. MisL Dare bow’ em, jest kobietą piękną, prze  ̂
śluznie zbudowany która z meoDisanyiE. wdziękieŁ 
odsłania szereg drobnych ząbków, chwyta się niemi 
trapezu uwiązanego u spodu łódki balonowej i w ten 
sposób wisząc w powietrzu „zazębiona", płynie w 
górę, powiewając chustką na pożegnanie zdumionym 
tłumom, którym po grzbiecie dreszcze przechodzą na 
taki widok. Przy potężnej sile szczęk t muskułów w 
karku, miss .Jaro posiana niezwykłą ouwpgę i teK 
ważenie życia, narażonego w każdej takiej podróży 
na groźne niebezpieczeństwa.

U młodym krom Hiszpanji. Alfons l i n  rozpo­
czął —  jak notują skrupulatnie pismŁ dworskie, w
d. 18. z. m. drugi rok życia. Z tej okazji cech kra­
wiecki w Madrycie prosił królowę*r^ n tk ę o pozwo­
lenie, aby mu wolno było ofiarować swojemu mo­
narszo pierwszy uniform gfotie. Królów? rie odmó­
wiła lej wiernopoddańo*4f prośbie i oto obecnie naj- 
pierwsi artyści kunsztu krawieckiego w stolicy „du­
mnej" Hiszpanji pracują bez wytchnienia nad 
garuituiem nąjmuiejszym, jak: kiedykolwiek sporzą-. 
dzano dia ukoronowanego klienta. Równocześnie z 
mundurkiem, otrzyma Alfons XIH miniaturową szpadę 
ze złotą rękojeścią.

Nacewicz, minister spraw zewnętrznych w 
Bułgarji był prabCl pięciu iaty kupcem t- Wiedniu. 
Zona jego wychowywała su* rówimjj w Witaniu u 
bitego wuja p. Parncy. ŹJ rządów ks. Aleksandra był 
Nacewicz posłem w Rum^esz ńt. n.ied\ ks. Batteuoerg 
po Zamachu stanu p ow rotu  do Bułgarii, mianował 
Nacewicza ministrem spraw zew’Dętrznych, którą to 
tekę piastuje on aoi/chezas.

to' restauracji Ofl ddOWej. Brosze o sodową 
wodę !

—  Już wyez*-a
  A w*ęc o piwo
  'Pakże wyszło...
—■ Ba, w takim razie i ja wyjdę. 
Korespondencje redakcji. Szp. U. M w U . Dzię­

kujemy * prosimy na przysz»usó —  dziś nn mirzy- 
stamy, było bowiem już umieszczone w nr*® ^i-2 
jjz- pola/c.
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*u w r t M s g r a g K S g f t s  Wislomaśei literackie i artystj d»e.
Poloneza prowadził prezes Teatr. Operetka lwowska nie cieszy się w tym

' ' roku wielkiem powodzeniem w Krakowie, to też już 
gród podwawelski. W

udał się dobrze. Do
par do drugiego zaś 4 2 ^  reprezentant
akademji umiej ę rab. Wielopolska. Wybornie się, 
u d ™  raz z żvw yl' osób. Obraz olejny b marszałka
/Yblikiewicza otaczało pięć figur alegorycznych: poli­
tyka z węzłem gordyjskim, sprawiedliwość z mieczem 
i wa<m, hiśtorja kreśląca czyny zmarłego marszałka 
i dobroczynność. Głowę obrazu wieńczyła bogini sławy 
z trąbą w ręku, a u spodu obrazu stanęli reprezen­
tanci wszystkich warstw społeczeństwa naszego, po­
dając sobie dłonie.

Zabawa przeciągnęła się do rana a dochod na 
rzecz pomnika śp. Zyblikiewicza wynosi 500 złr.

W tartaku braci Eislerów w Brzostku w skutek 
nieostrożności pomosł śmierć robotnik M kołaj Banaś. 
Jest to już trzeci w yp ad ek  w ciągu półroku.

PoinUynek. W Barbarce koło Torunia odbył 
onegda między drem Arturem Łubieńskim, 

śp. Bogusława a porucznikiem Brederlowem
się
synem o?- j  ̂ *   .. ■
pojedynek na pistolety. Pierwszy strzelił porucznik 
trafił przeciwnika tak, że kula przeszyła brzuch. Łu-

upadł na 
skroni.' tuż P^y

polskiego od

bieński raniony dał ognia i w tej chwili 
siemię. Kula świsnęła Bredeilowi 
Łubieński skutkiem rany —  umarł.

To w a rzystw o  kobiet grosza - —  nmadzftnie 
było d. 5. z-m. w Filadelfi Tow. liczy
p d przewodnictwem ^  już 31 funtów sterl.
obecnie o2 członków i uzbiera J ,

t W  ParisYille zawiązało się towarzystwo herca 
gy it T.iru a apostolstwem modlitwy 

V ’ *,..Asie zaś drugie już towa­
rzystwo budowlane pod nazwą „Bank polski“ .

T o  i OWO. Pewien ojciec przyrzekł swojej córce, 
która zazwyczaj traciła dnie całe pomiędzy oknem a 
zwierciadłem, że sprawi jej „niespodziankę", jeżeli 
ona nauczy się sztuki gotowania obiadów Cóika za­
chęcona obietnicą „niespodzianki11 przyswoiła sobie 
tajniki sztuki kulinarnej w krótkim czasie a ojciec 
wywiązując się z danej obietnicy... odprawił kucharkę.

Aforyzm na czasie: W  naszych czasach Amor
nie jest i nie może być ślepym, gdyż musi widzieć... 
pieniąc!;!;. ________ ______

F i n i s  r e r u m .

się !. F Mac[e już n7e e m j ^ r a *  W  słuszność,

9. hm. opuszcza gród poawaweisKi. _ w powrocie do 
Lwowa zatrzyma się w Tarnowie, gdzie da kilka przed­
stawień. Pani Zimajer została na stałe zaangażowaną 
do lwowskiej operetki. ^

Maurycy Jokaj zamieścił następujące zawiado­
mienie w dziennikach węgierskich: „W  tym mie­
siącu otrzymałem z trzech miejsc wiadomość, że ktoś 
przerobił jedną z mo.ch powieści na dramat i że 
prosić będzie o dodatkowe zezwolenie na sceniczne 
przedstawienie takowego. Skutkiem, tego oświadczam 
raz na zawsze, że na scenizowanie moich powie ici 
nikomu nie udzielam pozwolenia, gdyż piawn do tego 
zachowuję sobie samemu, zaś niedozwolone uzurpacje 
będę ścigać w myśl ustawy o prawie autorskiem. 
Budapeszt 25. lipca 1887."

Jokaj wystąpi wkrótce z nowem dziełem drama- 
tycznem, a na 50-letni jubileusz teatru narodowego 
przygotowuje prolog dramatyczni który odegra 'cify 
pcrsoual teatralny.

że Doezia prowadzi do szpitalu, do bzików, do 
S o b u  przedwczesnego, ale nigdy chyba do 
kuchni. Ha —  radujcie się, o ile to nie szkodzi 
trawieniu, głaskajcie wasze podbródki świeżo go­
lone —  ty k o  dajcie rui święty spokoj... Raz w 
menażerji widziałem żółwia i od tego czasu nie 
znoszę widoku podobnych stworzen...

Historja prosta, prawie codzienna... Z,e zmia­
na imienia przenieść ją  można na którykolwiek 
punkt ziemi począwszy od Filadelfji aż do Pe­
tersburga— ludzie na wspomnienie jej machną ręką, 
•wzruszą ramionami i powiedzą, że to stare dzieje. 
Może jakaś pensjonarka westchnie, może jaki 
socius doloris po ApolUuie zdobędzie się na cień 
•gorzkiego uśmiechu a może, co najważniejsze, 
jakiś młodzieniaszek rymujący przestanie marzyc o 
sławie i chw yci się jakiegoś intratmejszeg

Ps E  i T ś l .
przystojny m łodzien iec, jeden z tych , o ktoiyeh 
profesorzy mówią, że są genialnymi chłopcami 
ale... Muiejsza o to. Rzeczony młodzieniec pisy­
wał małe powiastki humorystyczne, krytyka cłiwa-
łiła nadzwyczaj ino, publiczność skwapliwie czytała 
i tak wszystko składało się na to, ze autor ow 
ttd g i m i**  mwteieję, iż po nejdłuższem życiu zuaj-
dzie cichy kącik w jednej z licznych przegródek
podręcznika narodowej literatury.

Po kilku latach młodzieniec ożenił się z bar-
piękną artystką dramatyczny która zwykłym 

porządkiem rzeczy powiła dziecko, mianowicie c ó ­
reczkę , .

Trochę sławy, trochę szczęsna domowego, 
trochę autorskich hunorarjow —  m ńn Łtęocm n  
was willst du noch mehr ?— .

Cóż kiedy szczęścia nie wiele iest na zienn
p lud/i wielkie mnóstwo. Otóż owo szczęście za­
brało swe ruchomości i przeniosło się gdzieś in­
dziej, zapewne do jakiegoś kawalera starego, który 
„został ożeniony"...

M łodzieniec nasz ujrzał nagle, że róże mają 
kolce, jak powiadają niemieckie wypisy dla trze­
ciej klasy gimnazjalnej... Dziecko jedyne umarło, 
co jest oznaką celowości w przyrodzie a żona 
opuściła biednego autora, co się po polsku nazy­
wa „addio, pisz do mnie na B erdyczów ".

Literat zaczął naturalnie przede wszystkiem 
pisać, porem rozpaczał, potem znowu pisai a na­
reszcie począł... pić. Co było powodem tej niewy­
mownie smutne' histo^i nlei zekspirowskiej, nie

Ł « m  i d r J a ,  talent« i g o ­
dności Indckiej. W  ten sposob ł j l  resztkami ido- 
ałów a gdy już utracił cały balast życia, poszedł 
na grób córki, zrobił rachunek sumienia i wypił
truciznę... Finis rerum...

Cokolwiek zresztą słusznie powiecie : tchórz,
pesymista, zbrodniarz w obec Boga i ludzi— prze­
baczcie mu w imię własnej słabości... Wszak filo­
zof powiedział, że świat jest pełen nieskończonej 
dobroci... Sąd zostawcie Bogu...

A le któż to jest ów sam obójca?
Pisai z w igierski Aleksander Balazs.

II. J.

II. Walne zgromadzenie Tow arzystw a 
gorzelników polskich.

Lw ó w  2. sierpnia.
Po wykładzie p. Orzechowskiego p. Wdówka 

podał spostrzeżenia praktyczne z ubiegłej kampa- 
nji, poczem p. Ihnatowicz postawił kwestję: jakie 
są przeszkodv w rozwoju gorzelnictwa krajowego, i 
co m ogłoby je  usunąć. Na ten temat wszczęła 
sie obszerna dyskusja, w której wzięli udzia pp. 
Kisieliński, Rotersman, Mikiewicz, Kwaśniewski 
itd. Niestety —  nie doprowadziła ona oczywiście 
do żadnych rezultatów i zgodzono się wreszcie po 
uwagach p. Gasza, żc najważniejsza pizeszkoda 
leży w knserwatyzmie obywateli,  ̂ktoizy me chcą 
iść z postępem czasu i wpi wadzić nowe urządze­
nia —  na odstąpienie całej sprawy zarządowi do 
zbadania i przedłożenia sprawozdania.

Po uchwale polecającej zarządowi ponowienia 
petycji do Sejmu n utworzenie gorzelni doświad­
czalnej* w Dublanach, zastanawiano sie nad wybo­
rem miejsca przyszłorocznego zgromadzenia. Uchwa­
lono wreszcie, aby odbyło się ono w Przemyślu 

P. Machali zaprosił członków towarz. gorzel- 
niczego na zjazd kupców i przemysłowców, który 
odbędzie się w Krakowie d. 18. września. P. A del- 
mann stawia w obec tego wniosek, aby zarząd 
wysłał na ton zjazd delegację. W  końcu przema­
wiał jeszcze p. ihnatowicz, poczem o godz. pół 
do 8-m ej przewodniczący p. Hordyński, dziękując 
członkom za udział, II. walne zgromadzenie tow. 
gorzelników poi. zamknął.

W ieczorem po godz. 9. zebrało się. liczne 
grono członków w sali p. Stadtmiillera, gdzie przy 
kolacji prowadzono ożywioną pogawędkę.

Ru- 
stara sio

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C en y  aslboia z  dnia 3. sierpnia 1887 r
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Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
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Luijbiika 
Konicz czer.
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Chmiel za 50 kilo loeo Lwów, złr. 20 
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się na dostawę sierpniową.

To też na podstawie takiego zapatrywania 
spodziewają się W ęgrzy znacznego eksportu swe  ̂
pszenicy i krzątają się już ze swą podażą po 
wszystkich przodlitawskich targach. A by ułatwić 
sobie konkurencję na targach niem ie^ich, w ło­
skich i szwajcarskich, usiłuje rolnictwo i kupiectwo 
węgierskie wyjednać redukcje odpowiednie taryf 
u zarządów kolei i towarzystw żeglug- ł ak ST  
zdaje, usiłowania te odniosą skutek pomyślny, tak, 
że pszenica nasza krajowa" bedzie nua*a na tai> 
gach czeskich i morawskich do zwalczania silniej­
szą niż dawniej konkurencję węgierską. Ponieważ 
nie ma podobnoś nadziei, abj- ugoda clowa z 
mnnją mogła przyjść rychło do skinku, 
tumunja usilnie o to, aby mnożebnić ekspoit 

pszenicy i kukurudzy do W łoch  i Szwajcarji i 
w tym celu nietylko zaprowadza odpowiednie 
urządzenia i ułatwienia dla handlu zbożowego na 
swych kolejach, ale stara się także o zmzeme 
frachtów na kolejach prowadzących od moiza 
A dria tyck iego  do Szwajcarii. Tylko u nas nie 
widać odpowiedniego ruchu' w kołach rolniczych 
i w kupiectwie, aby zniewolić zarząd kolei Karola 
Ludwika do zniżenia cen frachtów7 a jak S1§ zdaje 
i w bieżącym sezonie będzie niożna hp 1
Saksonji sprowadzać z Podwołoczysk i . Brodow 
zboże rosyjskie taniej, niż zboże g a l i js k ie  i to 
tem bardziej, że nietyiko taryfa d|a zboza rosyj­
skiego jest tańszą, ale i z poizodu niskiego kursu 
rubla, ułatwiającego eksport rosyjski*

Na targach naszych ceny p s z e n i c y  spa­
dają, z powodu coraz częściej nadchodzących wia­
domości o wrażemu, jakie zbiory pomyślne La 
W ęgrzech na główne giełdy wywia' ają- Na tarem 
tarnopolskim rozpoczęła się tegoroczna kampanja 
pszenicą i tam też zawarto na rachunek wi jkaZŶ  :h 
m łynów krajowych kilka transakcyj- N a jw ym ą 
cenę osiągnęła większa partja pszenicy z dostawą 
sierpień-wrzesień loco Maksymówka którą zawarto 
po zł. 7 -05 za 100 k ilo . Dalsze zaś transakcje za­
wierano już po cenach niższych, z P°^z| . u P° 
zł. 7 —  następnie po zł. 6,85. 6,75 i 6-b0 a w 
końcu nawet w skutek zleceń nadesłanych wstrzy­
mano się zupełnie z daiszem zakupneu1-

Podobna rezerwa panuje też w handlu ż y ­
t e m,  którego ceny jednak nie zniźpy SU tak zna‘  
cznie.

Oeny j ę c z m i e n i a  gotowego ukształtują się 
dopi°ro po ukończeniu zbiorów czeskich i moraw­
skich, gdyż z W ęgier, Czech, Morawji zaopatrują 
się głównie browary niemieckie a także i an 
gielskie.

W  handlu r z e p a k i e m  ruch jest obecnie 
mniejszy, gdyż tak u kupców, ja t i producentów 
przeważa rezerwa.

O 5Y i e s utrzymuje się w Wiedniu i w Pra­
dze w cen ie , a to z powodu wstrzemięźliwej podaży i 
relacji o niekorzystnym stanie zasiewów. Na na­
szych targach zaś znaczne zeszłoroczne zapasy 
pomyślny stan zasiewów owsa przy zupełnym bra­
ku eksportu utrudniają ruch handlowy, który za 
opatruje jedyuie konsumeję krajową.

b r o c h ,  b o b i k  i w y k a  mają targ tylko 
lokalny i ograniczony.

O stanie c h m i o 1 a r ń są wiadomości sprze­
czne i niedostateczna, na naszych targach ruch 
bardzo nieznaczny po cenie więcej nominalnej do 
ził.

burskiej, gdyż w domu nie mają z czego 
żyć i doznają ucisku od obywateli Polaków.

„G dy przed dziesięciu laty wywieziono do 
gubernji chersońskiej i jekaterynosławskiej 350 
unitów, mówiono także, że udają się dobrowolnie 
na czas nieograniczony, dla zarobku. Noworosyj- 
ski Telegraf, dziennik wychodzący w Odesie. za­
mieścił nawet wówczas notatkę o przybyciu Ru­
sinów z Polski, w której było powiedziane, że to 
są dobrowolni wychodźcy, którzy dla tego porzu­
cili strony ojczyste, że cierpią tam nędzę i sa 
prześladowani przez obywateli Polaków ".

* W  Wiedniu zapewniają, że ks. Kobur°- za­
mierza objąć władzę i użyć je j zaraz tylko ifa to 
aby dopełnić warunków, których domaga sie R o ­
sja. Ma zatem usunąć rejencję, rząd, mianować 
nowy gabineł, rozwiązać sobranje. Spodziewa się 
że przez te zarządzenia otworzy możność negocja- 
cyj z R osją, ktore ma nawiązać po powrocie do 
Wiednia. W  Bułgarji ma zabawić tylko tak długo, 
ile będzie potrzeba do dokonania powyższych 
zmian, które przez proklamację obwieści. M ocar­
stwa obecnie wcale się do spraw bułgarskich nie 
mieszają, oczekują zupełnie neutralnie rozwoju w y­
padków.

* Wczorajsza W iener Allg. Ztg. donosi, że 
książę Koburski wyjechał do Bułgarji. W  pałacu 
Koburgów nic jednak o tem nie wiedzą. W iado­
mość ta potrzebuje przeto jeszcze potwierdzenia.

* Z Belgradu donoszą, że królowa powróciła 
już wczoraj z kąpiel Arangielovacz do Belgradu, 
aby pożegnać się z królem i następcą tronu, któ­
rzy w piątek przez Budapeszt udadzą się do 
Szmeksu.

* Riforma  rzymska donosi, że wskutek śmier­
ci Depretisa nie zajdzie wcale żadna zmiana w we­
wnętrznej lub zewnętrznej polityce W łoch . W szyst­
kie państwa europejskie zresztą wiedzą, że polity­
ka W łoch  jest w wysokim stopniu pokojowa.

* IV Rzymie zwracają uwagę na t o , że 
biskup w F  e r n i złożył uszanowanie królowi. 
Jest t ;  pierwszy wypadek na terytorium dawnej 
rzymskiej dyecezji i państwa, gdzie dotąd sfe­
ry duchowne nie uznawała zmiana władzy pań­
stwowej.

FomiędzY fortyfikacjami w S t r a s s b u r-
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7<łr. 24*50 do

Ceny pszenicy rozumieją

E  ^ z e g l ą d  h a n d l o w y .
Lw ó w  3. sierpnia.

(O ) Na giełdach wywierają wpływ prawie 
wszechwładny relacje urzędowe, półurzędowe i ku­
pieckie o pomyślnych rezultatach dotychczasowych 
ża'iw w krajach koronnych Austro-W ęgier, Rumu- 
nji, południowych Niem czech i o ile wiadonm, 
nawę. w Rosji. Nawet z importujących rokrocznie 
peństw, jak Anglja, Fraucja, W łochy relacje brzmią 
dosyć pomyślnie, tak, że prawie cała Europa jak 
się dotąd wykazuje, będzie miała żniwo bądź 
obfite, bądź średnio dobre. Przeciwnie Anglja 
w dotychczasowych przynajmniej relacjach nie 
przedstawia się wcale pomyślnie, a statystyczne 
wykazy Stanów zjednoczonych szacują tegoroczne 
zbiory pszenicy ozimej na 83, pszenicy jarej nieco 
w y/ej, biorąc 100 za podstawę dobregj średniego 
żniwa. O Indjach zaś stwmidzone dotych. ;asowym 
eksportem wiadomości statystyczne nie pozfalaią 
wcale powątpiewać o tem, że tegoroczne żniwo in­
dyjskie jest znacznie mniejszem od zeszłorocznego. 
Tym sposobem na podstawie dotychczasowych 
wiadomości o zbiorach, wypada sądzić, że zamor­
ska konkurencja raniej będzie dotkliwą rolnictwu 
europejskiemu w rozpoczynającym się sezonie han­
dlu zbożowego i to nietylko z powodu szczuplej­
szy cli zbiorów zamorskich, ale głównie z po­
wodu jakości ziarna, pszenica bowiem amery­
kańska tegoroczna ma Dyć w tym względzie mniej 
niż zwykle odpowiednią.

*  I z t » y  l i a m l  l o w e j
3- Sierpnia 1887.

I. k.
W *.

H.uiku bip. F* 
fiiiiłi; liip. tfAi-
BaDku krajuw cRO  4 a p — u  r ,c . ■,_______ i__ li»* sri i - >

■ Pr«l ‘O*. 5!

I k r t F  *» W  kuno„ .  . .

i J t s S e s  w.

lic i-p ro*1- "■  f«.*. * ,fl nr
4 i* iU  Pr " c ' w '

Towa.r»y*tł¥o kredy- F* ' *, ,,roc. w. .
T o w t r t y n w o  k r fily t - Fn ł* * 1 , ) H r w e  .17 i.
Tbw. kredyt, gili. fl.proc. “  [Qil 4J f pól 
•n ' 4-pmi-■ w- 0*re«. r>Tr,POOT. k pr,C. \ . .
ioot. 1 dy K„i|r„ ł-prnc. «. *

Listy dli snc za IO<* ,,ł"
“ • z *kł. kr. OTlold. M „ w. ». «  likOTiil- .
* • . w » ' 

rnltnrr.nl. Ul 100 »1.
S R S f e f e ę t i f - :■nlYRlkl * 6nA YT. . *P oiyck a  .  „  , 8g;$ 41<5% w

Hiuta Krak n  **»■ Y.
n Stmnialawowa . " ' * * *

Dukit bolenderskl
Dukfii , «'Mirskl
Mfcpolu-jndor

płaĉ  i
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_ Od 1. Czerwca 1887 r.
Do Lwowa przychodzą :
Zł K rakow a .
L PodwołoczyBk

Ć od zŁ n c* :

Z Stryja , SŁaniatawo-

L  C h y r b w ^ s t /y ja i  ^ w oc;,“ 0« 0Z C b v r o » f  yJ L aw ocznego
'  t e k n ^ W° - 'Z Zimnej wody (poc. i„k.)- ;

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rasow a 
Do P odw ełoczyak
0°o L t ! 3 k 2 podzamcza 
U° OToyO T r u U Btryja>- S ta ł l » u :
O o S ^ 7 a X U& A « “ “ ‘ ty-
d o  stry j 1 1
Do Z im nej W ody (p oc. lok .)

i^rzych do ytanisiawowa:
Ze Lwowa .

Ddch. ze Stanisławowa:
Do Lwowa .

n o cn a ^ d ^ o d z i!?0<i ziny ozn»czone grubemi liozbam 
nocną oa godziny 6tej w iec-ót de Ł-»» »>  rW .

Tolegramy „Dziennika Poiskiego.”
(Z wydania porannego).

Wieaefi 3. Sierpnie, stowarzyszenie Komen- 
sky’ego przedłożyło dr G a u t s c h o w i  petycję, 
żądającą charakteru publicznego dla szkoły ludo 
wej czeskiej we Wiedniu. Minister zrobi! nadzieję 
zadośćuczynienia petycji.

Wiedoń 3. sierpnia. Folitisc e Corresp. do­
nosi, iż prezydent sourama T e n c z r w  oświadczył 
jej korespondentowi, że ks. K o b u r g  z wszelką 
pewnością udaje się do Bułgarji. Najprzód złoży 
on przysięgę w Tymowie a potem zabawi 2 mie­
siące w Filipopolu.

Wiedeń 2. sierpnia. Przypuszczają tu, że ks. 
K o b u r s k i  otrzymał pewne wskazówki, byleby 
rylko stworzył odpowiednie warunki, poczem nego­
cjacja względem uznania go przez Rosję będzie 
możliwą. Ambasadorowie N i g r a ,  ks. R e u s s ,  
P a g e t  i N u s r i  be y  odbywają ożywione konfe­
rencje z ks. K o b u r s k i m .  oraz między sobą.

Wiedeń 8. sierpnia. Dzienniki tutejsze dono­
szą, że ks. K o b u r g  późną godziną odjechał 
z Ebenthal do Bułgarji N a c e w i c z  i S t r a n -  
sk zjadą się z nim w Mamhegg, Jntro stanie 
książę, na ziem; bułgarskiej.

ftiedeń -3. sierpnia. Rząd wniesie w  radzie 
państwa nową ustawę górniczą.

Wiedeń 3. sierpnia. Dziennik wojskowy de­
mentuje z największą stanowczością wiadomość, 
że 2 miljony patronów MannLehera, zamiast pro­
chem strzelniczym, wypełnione były opiłkami.

. Be “liii 3. sierpnia. Fabryka papieru braci 
W ejx >ach w Luneville, którą nrasa źrancuzKa 
przedstawiała zawsz® jako ognisko agitacji nie­
mieckiej. została nagle na mocy dtkretn prefekta 
zamkniętą.

Berlin 2. sierpnia. S z u w a ł o w  przerwał 
urlop i przybył tu celem konferowania z ks 3  i s- 
m a r k i e m,  który uda się wkrótce do Kissin-
gen.

Zug 2. sierpnia. Grozi tu dalsze zapadanie się 
ziemi.

Paryi 3. sierpnia. Świadkowie B o u l a u g e r a  
żądali wobec ciężkiej obrazy: pojedynku na pisto­
lety na 20 kroków bez komendy. Gdy świadko-

e n  i k n i n k f  P  T  i . . wie F e r r y o g o  tych warunków nie przyjęli i za-
cypedową. zaprowadzono komunikację welo- | żadaU DOied n k u .  którvbY tvk„ form ie zadość ,iczv -

Przegląd polityczny.
* Ministerstwo sprawiedliwości rozporządziło, 

zmieniając częściowo rozporządzenia ministerjalne 
z 9. lipca 1886 i z 3 marca 1887 roku, że po­
wiat sądowy Dubiecko po utworzeniu sądu obw o­
dowego ma być w Przemyślu pozostawionym.

* W  uzupełnieniu naszego telegramu w nu­
merze Dz. Fol. z d. 2. b. nu 0 najnowszych „re­
formach min. G a u t s c h a ,  k a s u j ą c y c h  nie­
które gimnazja w Gan ;jl i na Bukowiuie, donosi­
my na podstawie oryginalnego tekstu rzeczonego 
rozporządzenia ministerialnego w Pol. Corr., że 
ministerstwo odm ówiło również prośbom gmin 
K o c ni a ń i W  a s z k o u c na Bukowinie o utwo­
rzenie tamże niższych gimnazjów z ruskim języ­
kiem wykładowym, jak niemniej w Oz e r  n i o-
v / e a c h  odmówiono tw orzenia drugiego niższego 
gimnazjum z nirtmj6eirim językiem wykładowym, 

uwagi na finanse" nie otrzyma także N  o w y  
a r f  lliiS2eg °  gimnazjum.

7j. W arszawy donoszą, że z powodu niedaw­
nych zajść w cyrku Salomońskiego skazano 31 o- 
sób, głow nie studentów, na karę aresztu od 2 do 
3 tygodni. Dzienniki, które podawały artykuły pod­
burzające z powodu tych zajść, skazano na grzyw­
ny od 300 do 2.500 rubli.

* Znów w sprawie nieszczęśliwych braci na- 
szych unitów dochodzi spóźniona wiadomość z 
Podlasia (powiat bielski, miasto Kodeń). U nas 
przy końcu maja zwołv’wano unitów i naczelnik 
zapyływał ich, czy chodzą do cerkwi. Wszystkich
was —  mówił im __  którzy n' 6 uczęszczacie do
cerkwi w yw iozę.11 Rodzinom tych unitów, którzy są 
na wygnaniu w gubernji chersońskiej, zapowiedział, 
że zostaną wywiezieni do gubernji orenburskiej a 
ich grunta i sadyby zostały oszacowane. Z miasta 
naszego na wyo-nanju w gubernji chersońskiej 
znajduje się dwunastu unitów- Dotychczas jeszcze 
u nas nikogo nie wywieziono, lecz z najbliższych 
okolic wywieziono już kilka rodzin. Tych, których 
wywozili, odstawiono do Siedlec do gubernatora, 
gdzie wydano im paszporta, ^  których powiedziano, 
że dobrowolnie przesiedlają gubernji oren-

r 7  Paryża donoszą, że za przybyciem  min.
S p u 11 e i a do St. Quentin, odezwały się liczne 
g ło sy : „N iech  żyje B oulanger!“ —  D e r o u l e d e  
zaproszony przez komitet na uroczystość poświęce­
nia pomnika M a r t i n * a ,  przemówił mniej więcej 
temi słow y: „V. imieniu „L igi patrjotYcznej" skła­
dam daninę czci u podnóża tego pomnika. W  r. 
1872 rzekł raz G a m b e t t a :  „Pamiętajmyzawsze 
o Alzacji a nigdy o niej nie m ów m y!" Formułka 
z roku 1872 zmieniona została w roku 1881. W  
dniu uroczystości sztandarów rzekł Gambetta: „Oóż 
to za piękny dzień dla A lzacji!" Ja odpowiedzia­
łem  w ów czas: „Tylko dla niej żyć należy". Ja i 
Liga żyliśmy i żyjemy tylko dla niej. M a r t i n  
powiedział przy pewnej sposobności: „Francja nie 
wyzywa nikogo, lecz i nie lęka się nikogo". Są­
dzę, że sentencja ta nie będzie popsutą, jeżeli do­
dam, iż F rancja—  nie chce być także wyzywana. 
Wstydem jest mienić szczęśliwym taki naród, który 
nie ma żadnej historji. Francja jest natomiast tak 
szczęśliwą, iż ma historję —  gdyż wylewała krew 
swoją za wszystkie ludy". Następnie m ówił Derou­
lede o braterstwie narodów i wspomniał szczegól­
nie o W łoch a ch , będących z krwi Francuzami i 
o D a n ji, o której Martin wyraził się b y ł : .T en  
mały lud został zwyciężony, lecz napuszono przy- 
tem wielkie prawa międzynarodowe". Hałaśliwe 
manifestacje, uważa mówca za właściwe środki, 
aby dać niemi wyraz b o lo m , uczuciom i nadzie­
jom  Francuzów.

* P aris Journal donosi na podstawie wiado­
mości u świadków Boulaugera zasiągniętycn, że 
jenerał Boulanger żada zadośćuczynienia  ̂zupełnie 
na serjo. W  rym celu polecił swoim świadkom 
obstawać przy tem, aby strzelano się tak długo, 
dopók' jeden z przeciwników trafionym nie zosta­
nie, Świadkom przeciwnika Dozoszawił oznaczenie 
dystansu strzału. Warunki te nie zostały przyjęte 
Y/ówezas świadkowie Boulangera zadowolnili się 
jednorazowem strzelaniom bez komendy na odle­
głość 20 krokow oświadczyli jednak, że od tego nie 
odstąpią. Świadkowie F erry ’ego oświadczyli się za 
pojedyin iem o jedDorazowem strzelaniu, z kom en­
da. na 25 kroków odległośei. DiUon j Tever-ot 
nic zgodzili się na to —  a pismo przez świadków 
F erry’ego opublikowane potwierdza, że nie, przy­
szło do zgody co do warunków pojedynku. Świad­
kowie Ferry ego zaproponowali te same warunki, 
jakie miały m iejsce przy pojedynku Boulangera z 
Lareinty m. Świadkowie Boulangera odrzucili tę 
propozycję, opierając się na tem, że im, jako stro­
nie obrażonej przysługuje prawo dyktowania wa- 
runanw pojedynku, na co znów świadkowie Fer­
ry ego zgodzić się nie chcieli.

* Depesze wicekróla Indyj donoszą, ze w A f­
ganistanie znowu się. położenie dla emira pogor­
szyło. Stoczono kilka walnych bitw, wojska emira 
pobite, powstanie się szerzy. —  W  wojskach emira 
codziennie wypadki buntu, nie chcą się bić prze­
ciw braciom.

* Biuro Reutera donosi, że Porta zamierza 
kwestję załagodzenia przesilenia bułgarskiego przed­
łożyć konferencji mocarstw. W  kołach dyploma­
ty. znych mniemają, że projekt Porty nie dojdzie 
do skutku z powodu opozycji Rosji. Nelidow roz­
poczyna w czwartek swą podróż (za uriopein) do 
Petersburga, następnie uda się do Kissingen.

żądali pojedynku, któryby tyko formie radość uczy­
nił, świadkowie Boulangera się cofnęli.

Belgrad 3 sierpnia. Celem wypracowania pro­
jektu konstytucji ustanowiono komisję 16 człon­
ków z wszystkich stronnictw.

3. sierpnia. Giełda wieczorna. Kredyty 
2 8 2 * 5 0 .

(Otrzymane wieczorem dnia 2. sierpnia)
Praga 3. sierpnia. Na rozporządzenie dra 

G a u t s c h a ,  dotyczące zniesienia wielu czeskich 
szkół średnich, odpowiadają dzienniki czeskie wy­
powiedzeniem wojny rządowi. Politik grozi, że 
klub czeski liczyć się będzie z oburzeniem po- 
wszochnem. Hlas Naroda spodziewa się, że Polacy 
zsolidaryzują się w tej sprawie z Czecnami i że 
rząd będzie zmuszony poświęcić dra Gautscha.

Londyn 3. sierpnia. Timesowi donoszą z Wie­
dnia : Jeśli ks. Ferdynand bez względn na traktat 
berliński i na sankcję mocarstw uda się do Buł­
garji, to oficjalne sfery tutejsze b y ł y b y  b a r ­
d z o  z d z i w i o n e .  W e d ł u g  w y r a ż e n i a  
w y s o k o  p o ł o ż o n e j  o s o b i s t o ś c i  me do ­
s z ł o  d o i a d r e g o  p o r o z u m i e n i a  m i ę ­
d z y  ks. K o b u r s k i m  a R o s j ą ,  k t ó r a  wy ­
b o r u  j e g o  n i e  p o t w i e r d z i .  Rosji nikt nie 
przekona, że książę Ferdynand nie jest austria­
ckim kandydatem. Jeśli książę nda się do Bułgarji, 
przyjdzie wnet do przekonania, że popełnił błąd. 
Stanowisko Rosji jest niezmienne.

Wiedeń 3. sierpnia. W i a d o m o ś ć  o w y ­
j e ź d z i ć  ks. K o b u r g a  d o  B u ł g a r j i  nie 
p o t w i e r d z a  s i ę .  Miał wprawdzie wyjechać - w 
nocy, ale zmienił zamiar w skutek stanowczego 
odradzania ze strony Porty.

1 a c e w i c z  i S t r a n s k i  odjechali w no­
cy do Tirnowy.

Petenburg 3. sierpnia. Oieski Wicsmik do­
nosi o aresztowaniu p o d d a n e g o  a u s t r j a c k i e -  
go  w P e tl  e van n i (?) na Podolu z powoda, że 
tenże zdejmował plany z ważnych strategicznych 
punktów.

Petersburg 3. sierpnia. Wszystkie dziennik1 
z powodu zgonu Katkowa, wyszły w żałobnych 
obwódkach i umieściły nsdzwyczaj pochlebne dla 
zmarłego nekrologi, w których go nazywają „du­
chowym ogniskiem" Rosji. Jemu przypisuje peters­
burska prasa zasługę, że duch rosy-ski przeniknął 
zewnętrzną politykę caratu, równie jak jego jest 
zasługą że prasa ro»yiska podniosła się na dzisiej­
sze wyżyny, czego wyrażam było udzielenie przez 
cara wysokiego orderu nieboszczykowi

Medjolan 3. sierpnia. Wdowa po śp. Depre- 
tisie włożyła nieboszczykowi do rąk krzyż, który 
wnet usunięto. Ciało zabalsamował siostrzeniec 
zmarłego dr. Gavma. Podług Italie majątek De­
pretisa wynosi zaledwie 100.000 lirów.

Stambuł 3. sierpnia. Według Achbaru oba­
wiają się w Kairze, że Anglja poczyni sułtanowi 
koncesje na koszt przywilejów kediwa.

W ie d e ń  3. sierpnia. Wedłng telegramu, który 
otrzymał urząd sp/aw zagraniczny*, naatąpiłajuż ekstra- 
dycja Z a e w s k i e g o .  Dziś wsiada on na okręt a w 
10 dniach pcminion bró iu* w Wiedniu.

t*rayjeołitt.E.| d c  Lwowa
d.na 3. sierpnia 18S7 r 

IIOTEL FRANCUSKI. W. Prochaska, 
ezyk. S. Waltner, z Berlina. A. Rottlar 
M. Franke], z Czerniowiec. A. Sozański, 
Janicki, z Ścianki.

z Podhaj- 
, z Czerniowiec. 
z Koralówki. M.
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osioaeują port

Przewodnik p o  L w o w ie .

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do ł-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

M ZEk M PRl I MYŚLOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej Q0 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTEOEa  , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

CMa.i ]B SEJMOWY, codziennie, po peprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy emachu.

n a d e s ł a n e .

Zm iana pomieszkania.
Z dniem 1. lipca bieżącego rokn przeniosłem moje 

atelier dentystyczne
z uncy Sobieskiego 1. 18. na plac UKarJacki I 

i ordynuję jak zwykle.
1751 N- Lateiner, dentysta.

■aJaMoh)
«  alkaliczna woda a ila a ra ln

S Z C 1 K W 1
napó; oszeźwiajęcy stolo

•kateczay bardzo na kaazat w ohorob 
kataraoh toi*dka I pącharzi

■ Bearyk Mattoni. Karlsbad i



DZIENNIK PGLFKI Sierpnia 1887 r.

1 c O O O C H H H 3 < H H K > 0 0 0 0 0 0 0
W ielk i

G iti S ililcp
n a  p la c u  C a s t r u m  

W Czfartet 4. Sierpnia 1881 r.
Naflzwczajm Mstawiei
z doborowym i nader obfitym progra­
mem. Szez >gólnie zaznaczyć należy

ostatni występ stawnego

„Króla ognia i miecza
FAKIRA NARIDASA.

P o  r a z  d r u g i :

„Latające trapezy”
znakomita gimnastyka napowietrzna, 
wykonana przez trzy siostry Wolta.

Na zakończenie po raz pierwszy:

„Robert Djabeł”
wielka pantomina fantastyczna w 3. 
aktach z baletem. Dachy, widziadła, 
nimfy, nadziemskie zjawiska przy 
akompanjamencie muzyki, umyślnie 

na ten cel skompanowanej.
Kasa otwarta pr^ez cały dzień.

Początek punktualnie o godz. 8. wieczór.

Jutro w Piątek 5. Sierpnia 1887.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
ze zmienionym programem. 

Wkrótce wystąp nowo zaangażowa­
nych artystów.

Z szacunkiem 

T . Sidoli, dyrektor.

Zmuszony okolicznościami, ponie­
waż 9 powodu wydzierżawienia 

dóbr mego ojca obecnie u siebie 
gospodarować nie mogę, poszukuję 
posady samodzielnego ekonoma lub 
sekretarza za skromną remuneracja, 
w  danym razie nawet bezintereso­
wnie. Praktyk* gospodarczą odbyłem 
w  renomowanych gospodarstwach, 
nadto władam biegle w p śmie i 
mowie językami francuskim, niemie­
ckim i ruskim. 1620

Koblo p. Sambor 28. Lipca 1887.
Tadeusz Sozanski.

Premjowane na wystawach 
sw:atonych: w  Londynie 
1867, w  P a ryżu  1867, w  Wie­
dniu i873, w  P aryżu  1878.W

F o r te p ia n y  n a  r a ty
dla Wiednia i lla prowincji koncertowe, 
salonowe I krótkie jak również pianina 
z fabryki na oały świat znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Cramer, Willi. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Fortepiany innych firm 280—35u zł. 
Clavier-Vei'8chlei8s u. L eih -A n s taił 
v. A . Thierf e ld e r , W ien , VIT.

B urągasse 71. 651

lloriliw. Tfpr
chemiczno-kosmetyczne

m a g i s t r a  f a r m a c j i  

Lwów, ulica Wałowa liczba 15.
polo<:;i

P u d e r  w  p ł y n i e  W. Tepy. \Vy-
yja.lza zihaisze/.ki, nadaje twarzy 
Tiiaftiiii i pizr c : i. 11 ■L dlo oka białość, 
iiieodp.ida I* "• w;, r*y i nio ściera sit; 
przy spin eu*u. — Lena 1 zl

P u d e r  li y g i e n i o z n j ' ,  zalecany 
I rzez lek .r/.y i nzjiauy za meszko 
dl iwy, bez żadnych domieszek meta­
licznych, od/.u.ie/.a się tein, że nada­
je Warzy cudownie pii kną i natu­
ralni* l uił< su i uis pozostawi* ża­
dnymi siadów użycia. — Cena pu­
dełka 70 et.

n o t ! . ,  f i o ł k o w a  usuwa piesi, pla­
my w■ąlrobiaue, prysztfte, zmarszezsi 
n* twarzy, wyrzuty skórne, węgry, 
czerwonośJ nosa, nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, odmładza 
i na łaje cerze gładkość i delika­
tność. -  Cena CO et.

M y d ł o  U o łk o w e  usuwa piegi, o- 
pal,n.a słoneczne, przywracając twa­
rzy świeżość i białość. — Cena 40 et.

W o d ę  k O lo iiM k ą  znakomitą i tanią 
od -to ct. do 4 zt.

Perfumy różnego gatunku, uznane 
jako l.ajitpsze. — Flakonik od 25 ct. 
do 2 zt. 5U ot. 1494

S A S K I E

Pończochy
i Skarpetki

dla pań, mężczyzn i dzifci 
poleca

handel płócien i bielizny

Jana R iedla
Lwów, Plac Marjacki.

1578 b

o

Wynalazku

p .  LESUEUR
w P a ry żn ,

aT le m a m
Na apędzenie pieców i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć. Dla uniknienia 
fałszerstwa i naśladownictwa wymagać 
należy marki ochronnej Stowarzyszenia 
francuskiego U n i o n  de s  f a b r i e a n t s  

na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 

47 rue de la Chaussee d’Antin ; we Lwo­
wie skład prawdziwej wody znajduje się 
wyłącznie w aptekach pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego i Ruckera. 528

Sukno,:dobre gatunki bardzo 
tanio. Wzory na okaz 
wysyłają się natych­
miast f r a n c o .  P P . 
Krawcy, jeśli s i ę  

zobowiążą opłacić porto, otrzymają 
okazałe księgi wzorów.

742 Skład faoryczny sukna 
„Zum weissen Lamm“ w  Bernie.

ripfipiT otrzymają pi,kny zarost przy 
ilbJluj użyciu prawdziwego Robo- 

rantinm, jedynego środka przeciw wy­
padaniu włosów ; wytwarza piękny porost 
włosów. Od lat wielu znana specjalność. 
Cena 1 złr. i D50 J .  G r o l i c Ł ,  Briinn. 
Lwów, apteka Ruckera. 589

Starsz. lekarza sztab. Ora Mullera.

lujekcja z Miraculo
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieczeń­
stwa i bez bolu każdy upływ z rury 
pęcherzowej, trypra (biały upływ) w 
kilku dniach, nawet w wypadkach za­
starzałych, bez złych następstw. —  
Cena 1 zł. 60 ct., pocztą 25 ct. więcej.

O s ł a b i e ń  i

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

.  M a r k a
1574  w e  L w o w ie ,  H ,neJc l. 9 .
Nauka gry na fortepianie od początków 
do wydoskonalenia. Nauka śpiewu soi ... 
wego. Główny skład dla Galicji 
Fortepianów, Pianin i Organów.
Wyłączne zastępstwo najsławniejszych 
fabryk : Bósendorfera, Heitzmana. Sprze­
daż także na raty miesięcznie 
po 15 złr. Ceny najumiarkowausze 

i wieloletnia gwarancja.
Wypożyczalnia od 6 złr. miesięcznie.

m

C e n tr a ln e j
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą

król. węg. ministerstwa handlu
Białe i czerwone, 

stołowe, deserowe i kuracyjne
poleca

wyłączny zastępca dla Galicji

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie.

p ą - Cenniki szczegółowe na żądanie 
chetme nadesłane zostaną. 1576

wskutek częstych grzechów miłości, 
onanji (samogwałtu) , wstrząśnienia 
nerw i osłabienia siłę mezką itp. 
zostaną radykalnie wyleczeni wkrót- 
kim czasie sławnymi w całym śnie­
cie starsz. lekarza szrabow. dra Mullera 
preparatami z Miraculo, pod gwarancją. 
Cena 3 zł. 10 et., nocztn, 25 ct wiecei.lena 3 zł. 10 et., pocztą 25 ct. więcej

Wyłączny wyrób i główny skład 
w aptece pod św. Grzegorzem Wiedeń 
V., Wimmergasse 33, dokąd też wszyst-

O O O O B O O O E K H H K H ł O O G O C j
O O G O O O O O O O O O O O O O O O Ó O O b O O O D  I
S  *  O e r i y  z n i ż o n e . g
o P A R K I E T Y  w wielkim

po cenach począwszy od 1 złr. 85 
kwadratowy

ct. za metr

kie pisemne zamówienia stosować na­
leży. — Skład we L w o w ie w aptece 
p. M i k o l a s c h a .  077 a

Towarzystwo oświaty ludowej we 
Lwowie posiada jeszcze kilkadziesiąt 

egzemplarzy

D liljłljJ łffH IG llIfl
S ch lo ss e ra  i H agera

(t. 1— 22J
i sprz daje takowe po cenie zniżonej w 
kwocie 30 złr. w. a lub nawet za spłata 

ratami po 3 zł. w. a. miesięcznie.
Osoby, któreby sobie życzyły nabyć 

to dzieło, raczą się zgłosić do przewodni­
czącego tegoż towarzystwa dr* Aleksandra 
H i r s c h b e r g a  (w bibljoteee Ossoliń­
skich).

IFUr die k. k. Armee! 
Armatur Schwarze

n ach  neuester V orsch rift  des k. Ir. 
Kriegs Ministcrioms, in Schach- 
teln  uud F la sch e a  .1 5, 10, 20, 
30 kr. und aach Gewiehi, offerirt

A lois H ibner
L i e m b e i g ' .

!Dla c. k. Armji!
Według najnowszego rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa wojny

Apreatnra (Omyło)
do rzemieni wojskowych
w pudełkach i flaszkach po 5, 10,

2 0 , 30 ( t. i także ua wagę

pole. a : 1.77-5 g

A lojzy Hubner
L w ów , ul. Karola L iidw ita  1 .1 3

(dii-nniej iiikit n u Rothlaudcra).

poleca F A B R Y K A  PAR O W A 1582

b r a c i  w c z e l a k ó w
P  w e L w o w ie . Q

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ^ o

Świeżą wodę
„ C Z I G I E L K A "
z e  z d r o ju  L u d w ik a ,  zaliczoną do najsilniejszych w Europie szczaw 
w ło n o -a lk a l ic z n y c h . —  j o d  zawierających, rozseła główny skład

eksportowy 16U6

ALOJZY MUSZYŃSKI w Grybowie.
Dostać można we Lwowie w aptece Wgo Mikókśza; w Kołomyi 

w aptece Wgo Sidorowicza.

S t o r y ,  Ż a l u z j e ,

Korkowe posadzki — chodniki i zasłanki, 
K o b i e r c e  S m y r n ia ń s k ie

• w  " w i e l l s l m .  - w j r b o r z e

poleca

M a g a z y n  T a p e t  A .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
we Lwowie,  plac H a l i c k i  1. 2,  1601

w  C z e r n io w c a c h ,  u l i c a  G ł ó w n a  1. 17.

Galicyjski Bank kredytowy

Ma 17. listopada 1885
-ro v 3 r d . a , j e

4°io Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem. fi

I D j r r e l r c j a . -  Jj

Angielska lokomobila i młócarnta
w dobrym stanie, jest do sprzedania z wolnej ręki 
w Ukowieaeh pod Tarnowem. Bliższych wiadomości za- 

można bezpośrednio u właścicielki Wnej Kazi­
miery H o m o l a c s  w Tarnowie na Strusinie. 16i3

JA D W IG A  K U ŁA K O W SK A
ze L w ow », o tw orzy ła  ieso

PRACOWNIĘ SUKie;Ń DAMSKICH
• w  S t r u l i

( p r z y  u l i c y  K o l e j o w e j ,  w  d o m u  W g o  J a n is z e w s k ie g o )
i w ykon u je  w szelk ie  za m ów ien ia  w e d łu g  w zorów  fran cu sk ich .

W

i

s  u m  d e  m m  .

Esseucja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bo.nbay, nsj- 
?upełaie; czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniej­
szą aniżeli kopalne i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 
wszelkich szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie 
“ ^dolegliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżąctki, nie utrudzając 
żołądka i aie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.
SKŁAD w PARYŻU, 8. ULICA YIYIENNE i w GŁÓWNYCH A “ TEKACH

We Lwow.e w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórsliiego, Z. Ruckera 
i Sklepińskiego. 544

Illustrowany cennik
obejmujący 10 działów handlu żelaznego w yseła na

żądanie franco.

^ . a n L t o r x i  I H s u l s l s i
P la c  H a lick i liczba 1. 1629

O O O O O O O J O

"i

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja koici Iwonicz

Um aM siane—  joi i tan zawieraiace.
8 Kąpiele m ineralne, borow inow e, igliw iowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żętyca, in h a la to riu m . 1562

Znakomita stacja kl:matyczno-leoznicza.
Sezon od 20. maja do koń a września. 

Lekarze: Dr. KI. Dębicki i Dr. Z. JRieger r, z. 
(Składy wód i przetworów zdrojowych :

u pp. P- Mikolascha, W . Goldbaumi, E. Moadrochowicza we 
Lwowie i we wszystkich aptekach na prowincji,

Prospekta etc. etc. rozsyła Dyrekcja.

[ ^ W I E N I E C  F O J L S K l |
pismo Indowe polityczne

wyihod/.i st ■ Lwowie rok )2-ty i ko-ztuje całorocznie 3 złr., Lud 
półrocznie 1 złr. 5 0  m n ów. hud

i  P S Z C Z Ó Ł K A  |
^  pismo lądowe illustrow aae
^  wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr.,
Rud półrocznie 1 złr. 5 0  centów. ftb
LWi ^

Oba te pisma W ie n lw «  i  P s z c z ó ł k ę  można prenume- iwj 
W  row-ać raz*m, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 

■ ■■ -  a ir .  8 0  c t ., półrocznie 2  z łr . ,  kwartalnie 1 z ł r .  Rsc£*i tylko 3 z ł r .  8 0  c t ., półrocznie 2  z łr . ,  kwartalnie 1 z ł r .  
Całoroizni p r e n u m e r a t orowie płacący z góry 3 zlr. 80 ct. utrzy* 
mują nadto b e z p ł a t n i e  Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887.

^  Prenumeratę najdogodniej p r ie s jła ć  przekazem pocztow ym
pod adresem:    .  „ e a

Ą  Redakcja i Administracja „ Wieńca1 gg 
i ,.Pszczółki* we Lwowie, ul. Akademicka gg 

|gj fiezba S. ^

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, p a r k a n ó w ,  mostow, budynków 
drewnianych i murowanych, tSLÓSiy J3k fiT i)y  0l6jU6

Patentowany lakier na dachy
c z e rw o n y , p o p ie la t y  i  ż ó łt y ,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego j 
i do malowaniu, dachów

T e e r drzewny, Maź pogazowa,
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas),

Antimerulion środek przeciw grzybom,
■

u “  U » w « w  .« }

Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pendzle do malowania

poleca tani j  jak wszędzie 1440

Alojzy łlubuer, Lwów
specjalny 'skład ią  \ artyKułow psidarczycli

ul. K a ro la  Ludw ika 1. 13, (dawniej cuKiernia Rotlendera).
Przy znaczniejszych robotach jak: malowani- dachów kościel- 

njch, synagog lub więkSZyCh budynków, także przy pokryw»n a 
dachów „ tekturą" polecam pewnych i tanich robotnikow. udzielam 
wszelkiej informacji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po 1 ' / ,  centa od wyrazu.

Mj i t o r a y s t l m ,  udziela lekcyj przed­
miotów szkolnych, gry na fortepianie, 

zij0z przygotowuje do egzaminów wstę- 
pu\eh. Ufiższa wiadomość pod lit. S. N. 
12, pośle restapte L vv.ów
A s o b t t  m i  o d  a., posiadająca jąk nąi- 
W  lepsze świadectwa, poszukuje obo­
wiązku do ..unioistnogo zarządu domu i 
gospodarstwa. Adres: Janina S., Lwów, 
ulica Kopernika liczba 2d, ^97

Fi n u r z ,  ze  s to su n k a m i w e L w o w ie  
d o b r z e  o b zu a ju m io n y , z n a jd z ie  un iie - 

s z c  en ie  w  B iu rz e  w y w ia u o w c ze m  J . R o liu -  | 
s k ie ^ o , w e L w o w ie , u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  
l ic z u a  5 . 298

M ie sz k a n ia  j sk le p y ,
po 1 nanrie od wyrazu.

U lic*, Zborowska liczb** 309a/4 
3 pokoje z kuckuią, 2 po 

koje z kuchnią lub bez do wy­
najęciu.

p d M Z p k ą ję  miejsca przy urzędzie 
i Ł  p o c z t o w jm ; g d z ie ó y m  z .  p ra k ty a ę  i

utrzymanie nadsłużył czasem lub uuzieiał
, le k c j i  u czu io iu  k la s  n orm a lu y cU  a lb o  n i ż ­

s z y ch  g im n a z ja ln y c h  a u c ze n n ico m  
S. k la sy , r ę c z ą c  za p o s tę p  w n a u ce  i it0 ‘ 
ŻChie e g z a m in u . Bliżej id M. poste r“ ” L
Lutowiska, _____

K aucjouowauy FJ^B pedK  f ° *  P ° c z l o -  
w y  i icleg a u S t i l :  .Poszukuje 

umieszczenia. Biiz.za wiahouiusc iy 
uistraoji „Dziennika Polskiego.“ „ y j

prawdziwe ( i } o iu u # * e , 'k i #  k w a r -  
I  j j lo  są do nabycia tak w mniejszej 
jakoteż i w większej ilości tylko !i VVła- 
uysława Jurgen**, ulica Krakowska i, 6.

P o s z u k u je  s ię  u a  w  eń n a u c z y ­
c i e l a  j ę z y k u  l'r a u "a s k ie | (o .

Pierwszeństwo miałby rodowity Fraum-* 
/głoszenia pod adresem : / .  W. post'1 

 ̂ restante Sassów.

złr. miesięcznic, powiesz- 
. Ląjljp z Wtiileiu, iisiggą i
6uiutłcui dla panów sUidentóp 
Ud 1, wrześńiń JdS7. iJiitne lui, 
p i s e m n e  b l i ż s z e  i n f o r m a c j ę  
Uikzielą L u dw ik  tiardolifiskl 
w b audi u muszju ||if Ąkade- 
micha 3,

D o  wjfi*ajęcia w domu pod 1. 23,
ultea WaJowa na 3-eiem piętrze dwa 

duże Rontowe pokoje kawalerskie i dwa 
pokoje z kuchnią. Bliższej wiadomości 
udzieli właściciel nomu tamże. i,o8

Ulica Akademicka 1. 2S. Do
najęcia pomieszkania: I. piętro — a 

pokoi ż bafkdiiejp, stajnią, wozownią ; 
II. piętro — po 3 pokoje z bąjkónęm.

M a B k lep f ,rój,ne w kamienicy
pod 1. nz ul. Hetmańska do wynajęcia 

od 1 s.erpnia i°o7. Bliższych wyjaśnień 
udkiefe 5f“ry.łow**tl UL oagieHońsL* 1. 3, 
I. pięYS-_________

PoMI>es^ł4»W|a składujące się z 6, 5, 
„ '  * Pokoi z przynalożnósciaipi,

A kawalerskie, .k iep - 
łłrajerowakięj, I-O* 

fjnlm8hi«K«* a i  i i u r io t uu^oj Narząd realności L i u i i a  
««rtemnjana Br aj era, Kazimie­
rzowska 37. 241

wmm wnwpiPi wi *wf

Wydswoł f  redaktor Ódpowiedriatoy ; J d « • f L *• k o w o i o k u P»pi»r ■ iabryki e*erl*ń»kł«i. Z Drukarni ,Dxieanika Polskiego* pod iara^dein J ł  q i  K i t t i g  a .


